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C E N A  60 GR KURIER
N ie d z ie la . 16. X I I .  62 r  

R O K  X V I I I  N r  295 (5715)

C z ło n k o w ie
nowego Prezydium PAN
gośćmi w Belwederze
Prof. dr Kotarbiński
u d ek o ro w a n y
Krzyżem Wielkim Orderu 
Odrodzenia Polski

W A R S Z A W A  P A P . P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  
R A D Y  P A Ń S T W A  A L E K S A N D E R  Z A W A D Z 
K I  P R Z Y J Ą Ł  W  D N IU  15 B M . W  B E L W E D E 
R Z E  C Z Ł O N K Ó W  N O W O  W Y B R A N E G O  P R E 
Z Y D IU M  P O L S K IE J  A K A D E M II  N A U K  Z  DO 
T Y C H C Z A S O W Y M  PR E ZE S E M  P A N  —  PROF. 
DR T A D E U S Z E M  K O T A R B IŃ S K IM  I  N O W Y M  
PR E ZE S E M  A K A D E M II  —  PRO F. D R  J A N U 
S Z E M  GROS Z K O W S  K IM .

Porządek
dzienny
14 posiedzenia

Sejmu
W A R SZA W A  PA P. Po

rządek dzienny 14 posie
dzenia Sejmu P H I. w 
dniu 19 grudnia br. został 
ustalony, ja k  następuje:

1. Sprawozdanie Kom isji 
Planu Gospodarczego, B u 
dżetu i Finansów:

a) o projekcie uchwały  
o Narodowym  P lan ie Go
spodarczym na 1963 r.

b) o projekcie ustawy 
budżetowej na rok 1963 — 
sprawozdawca generalny 
pos.z Franciszek B L IN Ó W  - 
SK I.

2. Sprawozdanie Kom isji 
Planu Gospodarczego, Bu
dżetu i Finansów o spra
wozdaniach rządu z wyko  
nania N PG  i budżetu pań
stwa w raz z wnioskiem  
N iK  w przedmiocie absolu 
torium  dla rządu — za o- 
kres od 1 stycznia do 31 
grudnia 1961 r. — sprawo
zdawca pos. Stanisław  
C IEŚ LAK .

godz.Początek obrad
10.

7 LAT
bez
przytomności

P A R Y Ż. Jeden z miesz
kańców miejscowości

i Lons-le-Saunier, potrącony 
, przez samochód w roku  

1955, już ósmy rok pozo- 
1 staje nieprzytom ny.

i W' nocy 11 grudnia 1953 
! r . Paul B A LA Y , który  

m iał wówczas 19 la t, po- 
1 w racał z balu w raz ze 
i swoimi kolegam i, gdy na- 
i gle w padł na nich samo

chód zab ijając jednego z 
1 nich. Paul z urazem czasz- 
i k i przew ieziony został bez 
, przytomności do szpitala.

Od tego momentu nie odzy 
1 skał świadomości,

i Po wielu bezskutecznych 
i zabiegach, przewieziono go 

3 la la  temu do domu. Po 
1 prażony w stanie komplet 
i ne j nieświadomości, nie- 
, zdolny do w ykonania nai 

mniejszego ruchu. Paul od 
zyw ianv jest przy pomory 
spec laine j  sondy. jego  
m atka wczorai rozpoczęła 
2 555 dzień czuwania przy  
łóżku syna.

D z iś  
6  s tron

W  S P O T K A N IU  U -  
C Z E S T N IC Z Y L I cz łon 
k o w ie  n a jw yższych  
w ła d z  p a r ty jn y c h  i  pań 
s tw o w ych : Józef C y ra n  
k ie w ic z , Ig n a c y  L o g a - 
S o w iń sk i, E d w a rd  O - 
chab, W ito ld  Ja ro s iń 
sk i, R yszard  S trze le ck i, 
S ta n is ła w  K u lc z y ń s k i, 
O ska r Lange, B o les ław  
P odedw orny , Eugen iusz 
S zyr, sek re ta rz  R ady  
P ańs tw a  —  J u lia n  H o ro  
d eck i, cz ło n ko w ie  R ady  
P aństw a, k ie ro w n ik  w y  
d z ia łu  o ś w ia ty  i  n a u k i 
K C  P Z P R  —  A n d rz e j 
W e rb la n , m in is te r  szko l 
n ic tw a  wyższego —  H en 
r y k  G o la ń sk i i  in n i 
cz ło n ko w ie  rządu.

W  czasie spo tkan i: 
p rz e m a w ia ł p rz e w o d n i
czący R ady P ańs tw a  —  
A le ksa ą d e r Z a w a d zk i, 
k tó r y  p o w ie d z ia ł m .in .:

„JU Ż  W  P O N IE D Z IA ŁE K  
oclbęozie się plenarne po
siedzenie K om itetu  Cen
tralnego naszej p artii, po. 
święcone węzłowym  zada
niom w dziedzinie szkol; 
nictw a wyższego i  badań 
naukowych. W  obradach 
tych  wezmą udział liczni 
przedstawiciele świata nau 
k i, zarówno członkowie 
p artii, ja k  ł  bezpartyjni. 
P a rtia  pragnie omówić ra - 

nim i zarówno sytua

ległych je j  placówkach 
w ie lk i potencjał naukowy, 
m a i będzie m ia ła w  zada 
niach, ja k ie  stawiamy 
przed nauką polską, poważ 
ną rolę do spełnienia.

A . Z A W A D Z K I udeko 
ro w a ł następn ie  p ro f. 
d r  Tadeusza K o ta rb iń 
skiego K rzyże m  W ie l
k im  O rd e ru  O drodze
n ia  P o lsk i.

W  C ZAS IE SP O TK A N IA , 
które upłynęło w atmosfe 
rae w ie lk ie j serdeczności ta  
brał też. głos nowo powoła
n y -prezes P A N  — prof. dr 
Janusz Groszkowski. Po
dziękował on za słowa u- 
znania przekazane pod ad
resem nowego Prezydium  
PA N  przez przewodniczące 
go Rady Państwa, wskazu-

W yrok w  procesie „m ilionerów “

5 głównych
o s k a rżo n y c h

skazanych 
na dożywocie
W R O C Ł A W  P A P . W czo ra j w  procesie  s p ra w 

ców  w ła m a n ia  do ba n ku  w  W o ło w ic  w y g ło s ili 
p rze m ó w ie n ia  o b rońcy  oskarżonych .

N astępn ie  w y s tą p il i z re p lik ą  rzeczn icy  oskar 
żenią, p o d trz y m u ją c  s w ó j w n io se k  o w ym ie rzę  
n ie  5 g łó w n y m  oska rżonym  k a ry  dożyw otn iego  
w ię z ie n ia , zaś d w o m  pozosta łym  —  po 15 la t  
w ię z ie n ia .

Londyńska
mgła

SP O ZA  ko lu m n y  
Nelsona na P lacu  
T ra ja lg a ru  w  ho n d y  
n ie  słońce z tru d e m  
p rz e b ija  g rubą  zasło  
ną m g ły .

W  O S T A T N IM  S Ł O 
W IE  oskarżen i w y ra z il i 
ża l i  skruchę  z pow odu  
przes tęps tw , k tó ry c h  się 
d o p u śc ili, prosząc sąd 
o  łag o d n y  w y m ia r  k a 
ry .  Osk. D re w n ia k  p ro  
s ił sąd o u n ie w in n ie 
nie.
(D okończenie na  s tr .  2)

ZAGINĄŁ
samolot
brazylijski

R IO  DE J A N E IR O  
P A P . W b re w  podanym  
pop rzedn io  in fo rm a c jo m  
b ra z y l i js k i sam o lo t pa
sażersk i ty p u  „C ons te la  
tie n " ’ , k tó ry  z a g in ą ł w  
p o b liżu  M anaus n ie  zo
s ta ł do tychczas znalezio  
ny . Na p o k ła d z ie  tego 
sam olo tu  zn a jd o w a ło  się 
43 pasażerów  i  7 człon 
k ó w  za łoe i. • -

Zakłady
K oksochem iczne
już w roku 1963

Z A K Ł A D Y  Koksoche
miczne „SZCZECIN” w yko
nały plan roczny 29 listo
pada. Obecnie pracują już  
na poczet r .  1963. Wartość 
produkcji grudniowej w y
niesie ok. 3 m in zł.

SUKCES załogi jest tym  
cenniejszy, że w  ciągu ro
ku  były zahamowania pro
dukcji z powodu nieterm i
nowych dostaw z  im portu.

(B)

Niespożyty
„Krzyś“
słanie w marcu 
na starcie

Biegu
Narodów

W A R S Z A W A  (PAP). 
W  okres ie  z im o w ym  
polscy biegacze -  le k k o 
a tle c i będą m ie l i  k i lk a  
s ta rtó w  zagran icznych . 
13 s tyczn ia  w  T o u r -  
Coing odbędzie  się m ię 
dzyn a ro d o w y  b ieg  p rz e 
ła jo w y , w  k tó ry m  w ez
m ą u d z ia ł Ożóg, M a 
th ia s  i  S ta w ia rz . 10 lu 
tego w  G enew ie  s ta r to 
w ać będzie w  b iegu  na 
p rz e ła j 5-osobow a e k i
pa p o ls k ic h  z a w o d n i
kó w . Do d ru ż y n y  k a n 
d y d u ją : Ożóg, C h ro m ik , 
M a th ia s , Ł u k a s ik , S ta 
w ia rz , P o d o la k  i  S z k la r 
czyk. 23 m arca  w  B ru k  
se li, w  dorocznym  B ie 
gu N a ro d ó w , w y s tą p i 
K rz y s z k o w ia k .

Jak tonąła
„Sfina B“?
„Kurier“ z wizytą
u p ilo ta
- J. Klimczaka

J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y  13 bm . na 
to rze  w o d n ym  za toną ł po zde rzen iu  się 
z „P s tro w s k im ”  n ie m ie c k i s ta te k  „S tin a  
B ” . S ta te k  te n  w yp ro w a d z a ł ze Szczeci
na  p ilo t JO Z E F  K L IM C Z A K  zam ieszka 
ły  w  Ś w in o u jśc iu . O d w ie d z iliś m y  go 
w czo ra j w  dom u. A  o to  jego  re la c ja  o 
p rzebiegu k o l iz j i  i  a k c ji ra to w n icze j.

Delegacja WP
pow róciła
do Moskwy

M O S K W A  P A P . D e
le g a c ja  W o jska  P o lsk ie 
go z m in is tre m  o b ro n y  
na ro d o w e j, genera łem  
b ro n i M a ria n e m  S P Y 
C H A L S K IM  na  czele, 
p o w ró c iła  15 bm . z  po
d ró ży  po Z w ią z k u  R a 
dz ie ck im  do M oskw y. 
Goście po lscy  z w ie d z il i 
L e n in g ra d . Ja ro s ła w , 
T a s z k ie n t i  Sm oleńsk.

W  sobotę goście p o l
scy o d w ie d z ili je d n o s t
k ę  m o sk ie w sk ie g o  okrę  
gu  w o jskow ego.

Przekazanie 
360 jeńców 
indyjskich

P E K IN  P A P . C h iń 
sk ie  T o w a rz y s tw o  C zer 
w onego K rz y ż a  pow iado  
m iło  In d y js k ie  T o w a 
rz y s tw o  Czerw onego 
K rz y ż a , że o d d z ia ły  g ra  
n iczne  C h R L  w  Tybecie  
p rzekażą 19 bm . g rupę  
360 ra n n y c h  i  ch o rych  
je ń c ó w  in d y js k ic h . Ja k  
poda je  A g e n c ja  N ow ych  
C h in , p rze ds taw ic ie le  
In d y js k ie g o  C zerwonego 
K rz y ż a  p o w in n i p rz y 
być  do m ie jscow ości 
p rzyg ra n iczn e j, b y  prze 
ją ć  te n  k o le jn y  tra n s 
p o r t ch o rych  i  ra n n ych  
jeńców .

UTONĄŁ
3-letni
CHŁOPIEC

B Y D G O S Z C Z  P A P . 
We w s i K a rm e lita  pow . 
S zu b in  na m ie jsco w ym  
s taw ie  p o k ry ty m  c ien
ką  w a rs tw ą  lo d u , ś liz 
g a ł się 3 - le tn i Leszek 
M a tuszak. L ó d  się za
ła m a ł i  dz iecko, przez 
n iko g o  n ie  zauważone, 
u tonę ło .

— W  C ZW A R TEK  o 4 
w  nocy odbiliśmy od na 
brzeża Katowickiego — 
relacjonuje J. K L IM -

C ZAK . — O 6-tej musie
liśm y rzucić kotwicę na 
wysokości Inoujścia, po* 
nieważ widoczność bar
dzo zm alała z powodu 
mgły. O godz. 12-tej w i
doczność poprawiła się 
i  ruszyliśmy dalej m ałą 
naprzód. Statek był nie
w ie lk i, a na Wszelki w y  
pa dek kapitan posłał na 
dziób trzech m arynarzy, 
któ rzy m ie li obserwować 
tor wodny. Byliśm y na 
wysokości bojek między 
drugą i trzecią bramą 
torową, gdy usłyszałem 
sygnał bojki mgłowej u 
wejścia do Kanału Pia
stowskiego. Później roz
legły się sygnały statku, 
któ ry  szedł kontrkursem . 
Kazałem dać trochę na 
prawo, żeby zrobić mu 
więcej miejsca. Zęby się 
lepiej zorientować wy
szedłem nawet na dziób 
statku. Później wróciłem  
na mostek. Nagle ż mgły

(Dokończenie na  s tr. 2)

AKCJA p
0 szczecińskim pieczywie
m ó w i ą :

•  Stanisław Bartczak 
®  Stefan Puzon 
®  Dionizy Staśkiewicz

Z W R Ó C IL IŚ M Y  s ię  do I  sekre ta rza  
K M  P Z P R  S T A N IS Ł A W A  B A R T C Z A K A , 
przew odniczącego W K Z Z  S T E F A N A  PU 
Z O N IA  i  k ie ro w n ik a  W y d z ia łu  H a n d lu  
P re zyd iu m  W R N  D IO N IZ E G O  S T A S K IE  
W IC Z A  z n a s tępu jącym  p y ta n ie m :

—  Co sądzic ie  o szczecińskim  p ieczy
w ie?

S T A N IS Ł A W  B A R T -  o jakość  p ieczyw a, i  od 
C Z A K : p ow iędn ie  te rm in o w e  za

o p a trze n ie  sk lepów .
—  A k c ja  „P ”  zosta ła  M o im  zdan iem  szczecin 

przez „ K u r ie r ”  _ pod  sk ie p ieczyw o  pozosta - 
ję ta  s łuszn ie  i  na w ia  w ie le  do życzenia, 
czasie. C hodzi p rzecież M ó w ię  to  z p o z y c ji ko n  

m ieszkańca

BOCIANIEGO
U LC I V M Z D 4

S T A T K I N A  W EJŚCIU;

S/S „W IEC ZO R EK ” — z Da
n ii pod balastem.

S /S  „K O P A L N IA  B OBREK” 
— z Casablanki z fosforyta
mi.

M /S  „K R U T Y N IA ” — z Łon  
dynu z drobni ą.

S /S „JEDNOŚĆ R O B O TN I
C ZA ” — z Danii pod bala
stem. . '

M /S . „SA N ” — z F in landii 
z drobnicą.

S T A T K I N A  W YJŚCIU:

M /S  „N Y S A ” — do Danii i 
N orw egii z drobnicą.

S /S „W IEC ZO R EK " — do 
Danii z węglem.

N A  ŁO W ISK A C H :

S T A T E K  -  PR ZETW Ó R N IA  
„N eptun” opuścił łowisko, u- 
dając się do portu Swukopm: 
ma, leżącego nad zatoką W al- 
visbay (Unia A fry k i Połud
n iow ej) po świeży prow iant 
oraz wodę.

S TA TE K  -  PR ZE TW Ó R N IA  
„Kastor” jest w  drodze do 
kra ju  z ładunkiem  ok. 1 300 
ton ryby , złowionej w  ciągu 
2-miesięcznego rejsu. „Kas
to r” zaw inie do Gdyni 18 bm.

W CZO R A J z powodu sztor
mu na B ałtyku  (siła w ia tru  
do 8 stopni Beauforta), wszy
stkie jednostki rybackie prze: 
w ały  pracę na łowiskach i 
schroniły się do portów. Rów  
nież na M orzu Północnym sza

le.je sztorm, w ia tr dochodzi w 
porywach do 10 stopni w  ska- 
' i  Beauforta.

(V PO RCIE:

W  U B IE G Ł Y M  tygodniu  
p ort przeładował 211 tys. ton 
towarów. Obroty byłyby znacz 
nie wyższe, gdyby nie deszcze 
i  m gły. Przy nabrzeżach stoi 
obecnie 51 statków. W czoraj 
opuścił nasz port grecki sta
tek  m/s „Sophia” , na którym  
w  piątek nastąpiło samozapa. 
lenie tytoniu w  ładowni. 
„Sophia”  popłynął do Gdsń-

M E D A L  H O N O R O W Y  
P A R Y Ż A
D L A  „C E N T R O M O R U ”

„Za najlepszą ł najoryginał 
niejszą wystawę”  odznaczył 
Zarząd M iejsk i Paryża spe
cjalnym  mćdalem honorowym  
stoisko „C entrom oru”  w do
rocznym międzynarodow ym  sa 
łonie żeglugi. Spośród 284 wy 
stawców biorących udział w 
salonie to  samo odznaczenie 
otrzym ały obok Polski także 
stoiska W łoch i Holandii. W y 
różnienie jest więc w yjątko
w ej wagi.

sum enta,
Pogodna.

Może na jakość w pły
wa nie najlepsza mąka, 
ale nie Jest to  chyba za 
sadniczym powodem. O 
jakości pieczywa decydu 
ją  także kw alifika cje  i 
procesy technologiczne.

D aw niej m ówiło się, że 
pieczywo jest złe, gdyż 
brak jest kadr. Dziś w  
żakładach nie ma „szew
ców” , a co jest z pieczy

K iedy jadę do Pruszko  
wa pod Warszawę z przy 
jemnością jem  tam tejszy 
chleb. Jest apetyczny, 
doskonałe smakuje. Ale 
tam widocznie jest inny  
stosunek do pracy i wię
ksza odpowiedzialność za 
powierzone zadania. A U 
nas...

W iadomo, że sa tru d -
. noścl i wszyscy się z ni

mi borykam y, ale dlacze 
go w dziedzinie, w  któ
rej może być lepiej, nie 
robi się wszystko, aby 
rzeczywiście było !ep i°j. 
Sądzę, że trzeba będzie 
się zająć party jna oceną 

•a ktualne j sytuacji w na
szym piekarnictwie.

(Dokończenie na str, 5)
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DZIŚ
RANO

B R Y T Y J C Z Y C Y  
W Y P IE R A J Ą  
P O W S T A Ń C Ó W  
Z  O S T A T N IC H  
P U N K T Ó W  O PO RU

•  LO N D Y N  PA P. Agencja 
Reutera, powołując się na io  
form acje pochodżące z do
wództwa arm ii b ryty jsk ie j na 
W yspie Labuan, podaje, ż.e 
oddziały bryty jsk ie  zdobyły 
dwa ostatnie punkty oporu 
powstańców w  Sarawaku.

W czoraj m yśliwce odrzuto
we nadal trop iły  powstań
ców, którzy u kry li się w  
dżungli. Samoloty bryty jsk ie  
rozw inęły szczególną ak tyw 
ność niedaleko miejscowości 
Llm bang i Hangar, gdzie w 
dżungli przeprowadzana Jest 
koncentracja wojsk powstań
czych.

A M B A S A D O R  C H R L  
W  M O S K W Y  
W R Ę C Z Y Ł  L IS T Y  
U W IE R Z Y T E L N IA J Ą C E

•  M O SK W Ą  PA P. Ambasa
dor Chińskiej R epubliki Ludo  
w ej Pan C i-li wręczył w  so
botę lis ty uwierzyte ln iające  
L. Breżniewowi.

F R A N C U S K I 
T Y G O D N IK  
S A T Y R Y C Z N Y  
P O S T A W IO N Y  
P R ZE Z R Z Ą D  
PR ZE D  S Ą D E M

*  P A R Y Ż  PA P. Czołowy 
f  francuski tygodnik satyryczny
# rosiał po raz pierwszy w  
A swej 49-letniej h istorii posta- 
i  w ióny przed sądem przez 
7 rząd francuski.

Skargę wniósł francuski m l- 
I  nister sił zbrojnych, P ierre  
[.M essmer, k tó ry  zarzuca pis- 
I  mu publiczną zniewagę arm ii, 
i  Oczekuje się, że w yrok w y -  
[ dany będzie w styczniu p rzy- 
[  szłego roku. Czyzby afera  
> „Spiegla” we francuskim  wy  
} daniu?

K A T A S T R O F A  
L O T N IC Z A  

J  . i „W  H O L L Y W O O D Z IE

f  ’ » ‘ n o w y  JO RK PA P. U -
# biegłej nöcy na. dzielńicę m ie- 
i  szkaniową Hollywood spadł

«'  samolot. Katastrofa spow odo-^  
-'wała w  k ilk u  riiiejscaeh wy- 

¿ b w h y  pożarów.

JE M E N  Z A P O W IA D A
U T W O R Z E N IE
Z JE D N O C ZO N E J
R E P U B L IK I
P Ó ŁW Y S P U
A R A B S K IE G O

*  K A IR  PA P. W  wygłoszo- ]
F nym w p iątek do ludności Sa I 
■ ny przem ów ieniu prezydent i  
[  Jemenu, A . S A L L A L  w ypo- . 
r wiedział się na r.zecz utworze- j 
i  nia Zjednoczonej R epubliki ( 
> Półwyspu Arabskiego.

J U Ż  224 O F IA R Y  
Z IM Y  W  U S A

*  N O W Y JO RK  PA P. Silna < 
)  fala. m rozu, która w  ostatnich i 
L dniach przeszła przez Stany J 
r Zjednoczone docierając aż na i 
I  F lorydę spowodowała śm ierć 4 
k co n a jm n ie j 224 osób.

Z  P O B Y T U  
M A C M IL Ł A N A  
W E  F R A N C J I

r
? *  P A R Y Ż  P A P. W  sobotę f
I  po spędzeniu nocy w  gmachu /  
k ambasady angielskiej w  Pary i  
[ żu, prem ier M acm illan przy- 
F był do Zam ku Ram bouilet. <. 
i  gdzie powitał go prezvdent de . 
P Gaulle.

' godzinach popołudnlo- 4 
à wych rozpoczęły sie rozm owy ( 
\  pobtyczne de Gaulle — Mac- 
r -millan.

W Y R O K  W  P R O C ESIE  J 
G R U P Y
P R Z E M Y T N IC Z E J

*  W A R SZA W A  P A P. OgłO- 1

i szony został tu  w yrok w trw a 1 
.jaeym  od 18 października br. 
procesie gruov przem ytnicze!, 
na ’czele k tń re i stał osk. Ma- 
 ̂ rlan r.O tD B F R r ,. Przewód sa 

|  dowv udowodnił, że oskarżeni 
l  na leże)! do tednego 1 nowa ż- 
r nleisrveb gangów p rz e m y t-' 
F n’czych. narażaiac skarb nań < 
k stwa na poważne straty . Sad i 
i skazał Goldhersa na 5 la t s- k 
[re s z tu . i 3on onn z ł grzyw ny i '  
F pr»enadek za kwesti on owa m 

27 0,40 dolarów na rzecz skar- (
I bu państwa.

Pozostałym czterem oskarża i  
, nym  sąd wym ierzy) karę ~ ‘  
. resztu od 4 do 2 la t oraz i 
[ powiędnie ka ry  grzyw ny  
i granlc»e>i od 600 000 do 200 000 \

Po rendez-vous „Marinera“ z Wenus

Największa emocja
dopiero nas czeka
Uczeni rozszjjfroiriiją  
informacje

W m i\
CALENDAPIUM

N O W Y  J O R K  P A P . W e h ik u ł k o sm ie tn y  
M a r in e r  -  I I  zakończy ł na u ko w e  rendez
vous z p la n e tą  W enus i obecnie pędzi w o 
k ó ł S łońca  ja k o  now a sztuczna p lane ta . Jed 
n a k ic  n a jw ię ksza  em ocja  dop ie ro  nas cze
k a , a lb o w ie m  uczen i jeszcze n ie  ro z s z y fro 
w a li  p rzes łanych  przez „M a r in e ra ”  in fo rm a 
c j i  o W enus, w  szczególności o ty m , czy mo 
że na  n ie j is tn ie ć  życie .

► rt.

Przed terminem

POLSKA
SPŁACIŁA
dług
W. Brytanii

B R Y T Y J S K A  A G E N 
C J A  P R A S O W A  Reu
te r  z uznan iem  donosi 
o p rze d te rm in o w y m  
sp łacen iu  przez Polskę 
zad łużeń wobee W . B ry  
ta n ii:

„R ząd p o ls k i s p ła c ił 
jeszcze przed u s ta lo n ym  
te rm in e m  zad łużen ie  
w obec W . B ry ta n i i  w y 
noszące 6 m ilio n ó w  fu n  
tó w  sz te rlin g ó w . W łaś
n ie  sp łacona zosta ła  o- 
s ta tn ia  ra ta  w  w ysokoś 
c i 937 308 fu n tó w  szte r 
lin g ó w . P rze d te rm in o w e  
sp łacen ie  sta ło  się m oż 

; liw e  d z ię k i w z ro s to w i 
: handlu '■ 'm iędzy' W . B ry  

ta n ią  a P o lską  na p rze 
s trze n i o s ta tn ich  k i lk u  
la t.

T e rm in  s p ła ty  tego 
zad łużen ia  uzgodn iony  
w  r. 1934 w  W arszaw ie  
us ta lono  na okres do r. 
1967. R a ty  roczne s ta 
n o w iły  p ew ien  p rocen t 
w a rto ś c i po lsk iego  eks
p o r tu  do W . B ry ta n ii.

(A P I)

Wyrok
(D okończenie ze s tr. 1)

O k. godz. 15 sąd ogło 
s ił w y ro k . O skarżeni 
M ie czys ła w  F lo r ia n o - ; 
w icz , Jó ze f S o jka . Jan  
Jez ie rsk i, W ik to r  K o to 
w icz  i  R u d o lf D re w 
n ia k  skazani zos ta li na 
do żyw o tn ie  w ię z ie n ie , u 
tra tę  p ra w  p u b liczn ych  
i o b yw a te lsk ich  p ra w  
h o n o row ych  na zawsze 
oraz na ka rę  g rz y w n y : 
M . F lo r ia n o w ic z  i J . .Te 
z ie rs k i po 200 tys. zł, 
J . S o jk a  i  W . K o to w ic z  
po 100 tys . z ł, a R. 
D re w n ia k  — 10 tys . zł.

A LFR E D O W I FLO R IA N O  
W IC ZO W I lą d  wym ierzył 
ka ry  15 la t w ięzienia, 
u tra ty  p raw  na la t 10 i 
grzyw ny 25 tys. z ł; M. 
K lec zko w sk iem u  — kary  
13 la t w ięzienia i grzyw ny 
23 tys. z ł. W stosunku do 
wszystkich oskarżonych 
sąd orzekł przepadek rnie 
nia w  całości oraz obcią
żył ich kosztam i postępo
w ania sądowego.

W  U Z A S A D N IE N IU  W Y 
R OKU sąd podkreślił m. in. 
olbrzym ią szkodliwość spo 
łeczną czynu bandy i w y
ją tkow e nasilenie złe j wo
li wszystkich je j członków.

dzie dobrze pozwolą usta
lić :

1. Jaka Jest tem peratura  
powierzchni planety?

2. ja k a  jest tem peratura  
atmosfery wenusjańskiej?

3. Z  czego składa się a t
mosfera Wenus?

LO T W E H IK U Ł U  obfito
w ał w dram atyczne mo
m enty. Podczas startu,
gwałtowne drgania rakiety  
nośnej spraw iły, iż „ M a ri
ner” wszedł na tor w iodą
cy aż 377 tysięcy km od 
Wenus. Na szczęście silnik 
korekcyjny zmniejszył to 
odchylenie. Potem, w paź
dziern iku , wyłączyła się 
jedna z dwóch ta fli z bale 
riam i słonecznymi. Ku
przyjem nem u zdziwieniu  
uczonych defekt ten zn ik
nął sam po paru dniach. 

J A K  J U Ż  P O D A W A  Potem wehiku ł zaczął się 
N O  '’ O J -k iIn g ra m ó w v  niebezpiecznie nagrzewać..°g ram  o w y  £le przyrzątj y _  znowu ku 
„M a r in e r  m in ą ł W ę - zdumieniu uczonych — nie 
nus w  p ią te k  w ie c  to -  przestały pracować, 
rpm  w  1flQ Hnhi im o i W PIĄTEK też me za- rem , w  109 d n .u  sw e j brakło emocji. nano
podróży. N a jb liższą  o d -  „mózg elektronowy"
leg łość —  os iągną ł O wbrew swemu programowi 
fforfz 91 10 nasypffn rzn  nie włączył radiometrów goaz. z i . iu  naszego cza _  p r iy rząłi6w, które mia- 
SU —  w y n o s iła  ona  ły  mierzyć promiéniowa- 
33.600 k ilo m e tró w . A p a  ni.e, Wenus,
ra t  z n a irfn w a ł «if» w ń w  Łczenl przeczekali dwa r a t  z n a jd o w a ł Się WOW ustalone term iny, a póż- 
czas O 57.6 rn ln  k llo m e t niej sami wysiali rozkaz 
ró w  od Z ie m i. włączenia radiometrów.

W  czasie* rpnrł»T -vn ii«  Przez 6 i  Pół m inu ty  cre- W czasie rendez VOUS 1{ali w napięciu na sygnał 
e le k tro n o w e  z m ys ły  po tw ie rdza łby um rhom ie- 
.,M a r in e ra ”  p rzez 42 n*« przyrządów — tyie  bo- 
m in u ty  za ję te  b y iy  m ie  «J“  
rżen iem  p ro m ie n io w a - i * ..Marinera" na Ziemię, 
n ia  ra d iow ego  i  p o d - oczekiwany sygiiał nad- 
, _ . „u _  . szedł wreszcie, oznajmia-(ze rw onego  pochodzą- j Ąe i t  eksperyment będzie 
cego z  p o w ie rz c h n i We udany, 
nus o ra z  z je j  gęstej 
a tm o s fe ry . T o r  lo tu  „M a  W  W A S Z Y N G T O N IE  
r in e ra ”  p rze b ie g a ł ta k , O G ŁO S ZO N O , że roz- 
iż a p a ra t p rz y jrz a ł się szy fro w a n ie  i zbadanie 
i  s tro n ie  o ś w ie tlo n e j zapisu te lem e trycznego  
przez S łońce I s tre f ie  uzyskanego podczas 
„n o c y ” . z b liże n ia  M a rin e ra

w y n i k i  T Y C H  P O M iA - W enus p o trw a  k i lk a  ty -  
RÔW , jeśli wszystko pój- godni.

£  N A  ses ji R ady N a jw y ż s z e j z;SRR p re m ie r 
^  C hruszczów  w y g ło s ił p rze m ó w ie n ie  na te 
m a t ra d z ie c k ie j p o l i ty k i zagran iczne j.
A  W  G E N E W IE , ZSRR zaproponow a ł, aby na 
^  jego  te ry to r iu m  za in s ta lo w a n e  zos ta ły  trz y  
„cza rn e  s k rz y n k i”  a p rzy  w y m ie n ia n iu  w  n ich  
a p a ra tu ry  z zap isam i obecni b y li obse rw a to rzy  
z k ra jó w  n iezaangażow anych.
A  M IN IO N Y  ty d z ie ń  pełen b y ł o ż y w io n e j dzia  
^  ia ln o śc i p o lity k ó w  zachodn ich : w  Paryżu  
ob ra d o w a ła  Rada N A T O , na k i lk u  poziom ach 
d y s k u to w a li ze sobą p o lity c y  ang ie lscy i  am e
ryka ń scy . odby ło  się spo tkan ie  de G a u lle  — 
M a c m illa n .
A W  C O LO M B O  o d b y ła  się ko n fe re n c ja  sześ- 
~ c i u  k ra jó w  n iezaangażow anych zw o ła n a  w  

ce lu  zna lez ien ia  fo rm u ły  zakończenia k o n f lik tu  
gran icznego m iędzy C h in a m i a In d ia m i.
A  X V I I  Sesja R W PG  rozpoczęła się w  B u ka - 
v  reszcie.
A ,  W  N R F k ry z y s  rzą d o w y  zosta ł w reszc ie  za

żegnany, zaś w e F ra n c j i  Z g rom adzen ie  N aro 
dowe u d z ie liło  in w e s ty tu ry  now em u rzą d o w i 
P om pidou.

Najświetniejsze Telefon
przemówienie

Przeciwko dojcmatyztnowi

Rezoluc;e Plenum KC
Francuskiej Partii Komunistycznej

P A R Y Ż  P A P . P A R Y S K A  „H U M A N IT Ę ”  O - 
G Ł O S IŁ A  W C Z O R A J T E K S T  T R Z E C H  R E Z O 
L U C J I U C H W A L O N Y C H  P R Z E Z  K O M IT E T  
C E N T R A L N Y  F P K  W  W Y N IK U  P LE N U M , 
K T Ó R E  O D B Y Ł O  S IĘ  W D N IA C H  13 I  14 
G R U D N IA .

Manolis Glezos 
zwolniony 
z więzienia

M OSKW A PA P. Agen
cja TASS donosi *  Aten,
że w  dniu 15 grudnia gree 
k! bohater narodo.v \. Ma 
no!is Glezos. został dakre 
tem królewskim  zwolniony 
przedterm inowo t  więzie 
nia ateńskiego. .,A vero f” . 
M. Glezos m ia ł jeszcze 
przebywać w  "Hęzieniu  
około roku.

„Stina B‘
(D okończenie ze s tr. 1)

w yłon ił się kadłub duże
go statku. P łynął prosto 
na nas. Kazałem dać ca
łą wstecz, ale  było już 
za późno. „PSTRO W 
S K I"  uderzy! dziobem w  
lewą burtę ..S tiny B” na 
wysokości pierwszej ła 
downi. Rozległ się po
tw o rn y  trzask. Na chw i
lę oba sta tk i zw arły  się 
burtam i. M om ent ten wy 
korzysta li trze j m aryna
rz e stojący „na oku”  1 
przeskoczyli na pokład 
„PS TR O W SK IE G O " Po 
momencie wahania po
szedłem w ich ślady. Ale 
„P S TR O W S K I" ju ż  od
chodził od burty  „S T I
N Y  B". Zdążyłem tylko  
jedną ręką uchwycić się 
tamtego statku. N ie  w y 
trzym ała Jednak ciężaru 
i  wpadłem do wody Z 
„Pstrowskiego" rzucono 
m i koła ratunkow e. 
Chwyciłem  dwa ł poło
żyłem  się na nich. W io
słowałem rękam i, nie ty  
le po to, by płynąć, lecz 
aby się rozgrzać. Woda 
była lodowata i mięśnie 
odm aw iały posłuszeń
stwa. „Pstrow ski” znikł 
m i z oczu. W ołałem  ca.!y 
czas o pomoc. M o je wo
łania usłyszeli m aryna
rze z płynącego za 
..P STR O W SK IM ” — „W IL  
FR IE D A ” , W ym anewro
w a li tak , że znalazłem się 
u burty  te j jednostki,

• ale nie byłem  w stanie 
obwiązać się rzuconą mi 
liną. Sztorm trap był za 
krótki i nie mogli mnie 
wciągnąć. Dopiero, gdy 
podpłynęła do mnie sza
lupa z „PS TR O W SK IE
GO”. m arynarze pomogli 
mi wejść po sztormtra- 
P’.e na pokład „ W IL F R IF  
D A ” . Tam  zaraz zajęto  
się mną, roztarto zupeł
nie zdrętw iałe ciało, na
pojono koniakiem  i go
rącą herbatą.

W  P IĄ T E K  leka r?  
zbada ł p. K L IM C Z A 
K A , p rze p isa ł m u le 
k a rs tw a  i  ka za ł leżsć 
cz te ry  d n i w  łóżku .

(K )

W  re z o lu c ji pcśw ięco  
ne j p ro b le m o m  m iędzy 
n a rodow ym  F P K  a p ro 
b u je  s tanow isko  ZSRR 
w  sp ra w ie  k o n f l ik tu  
kubańsk iego  o ra z  potę 
p ia  postępow an ie  p rzy  
w ódców  A lb a ń s k ie j P ar 
t i i  P racy.

TO W AR ZYS ZE x C hiń
skiej P a rtii Komunistycz
nej — stwierdza dalej KC 
F I’K  — nadal podkreślają 
rozbieżności w różnych za 
sadniczych punktach poli
tyk i opracowanej wspólnie 
przez wszystkie partie. To 
warzyszę chińscy kwestio-

znalezienia wyjścia ze 
spornych problemów mię
dzynarodowych w drodze 
rokowań, możliwości przej
ścia do socjalizmu równie? 
drogą pokojową, słuszność 
walki przeciw pozostałoś
ciom stalinowskiego ku ltu  
jednostki To stanowisko 
towarzyszy chińskich w y
wołało reakcję komuni
stów ze wszystkich kra 
jów •— stwierdza rezolucja 
i zapewnia, że FPK bę
dzie rozwijać w ysiłk i w 
celu zapewnienia realiza
c j i  po lityk i -zdefiniowanej 
przez naradę 81 partii.

„C H R U S ZC ZÓ W  w y 
b ra ł m om ent obecności 
w  M oskw ie  m arsza łka  
TUo i  szefa h a n d lo w e j E S E S
ae iegac ji k u b a ń sk ie j Ro zmniejszających ryzyko  
drigueza d la  w yg łoszę- niespodziewanego wybu-
n ia  iednpan z rta H w ie t chu w ° l ny- O charakterze n a js iu e t  tych proporycJłt które dy
n ie jszych  sw ych przem o  skutowane być m ają przez 
WieA”  —  C O M B A T . Kom itet 18 dopiero po świę 

„P rze m ó w ie n ie , k tó re  najlepieJ ...« ^ c z y
w y g ło s ił Chruszczów  na 
fo ru m  R ady N a jw yższe j, 
jest czym ś w ie ce j, aniźe  
l i  ty lk o  szablonem . Z  
n ie z w y k łą  szczerością 
słow a szefa K re m la

Nowy szef Bundeswehry 
urodził się w 1920 r. w Tan  
ganice, gdzie jego ojciec 
zawędrował jako  urzędnik  
kolonialny w czasach, kię 
dy ten k ra j należał do 
kaiserowskich Niemiec. 
Tam że w latach 1935-3» 
uczył się handlu 1 rolnic
tw a. Od 1940 r. do 1945 r. 
służyt w arm ii hitlerow
skiej. nie robiąc tam zresz 
tą karie ry. W 1947 r. zaczy 
na się jego kariera poli
tyczna. Zostaje mianowi
cie w ybrany burmistrzem  
GlUksburga oraz człon
kiem rady powiatowej. W  
trzy la ta później jest Już 
deputowanym z ram ieniii 
CD U  do Landtagu w Szlez 
w iku Holsztynie. Następ
nie zostaje w ybrany do  
Bundestc-igu, lecz w 1954 r.« 
w związku z nominacją na 

.premiera rządu krajowego  
Szlezwik-Holsztynu. składa 
mandat. W latach 1956-5? 
był przewodniczącym Bun 
desratu. Za czasów jego  
rządów Szlezwik-Holsztyn  
stał się „rezerwatem nazi
stów". Tu uw ili sobie 
gniazdka kat W arszawy 
gen. SS H. Reinęfarth, 
wsławiona eksperymenta
mi na polskich więźniar
kach w Ravensbruęck, dr 
H . Oberhäuser, przyboczny 
praw nik H itlera prof. dr 
Fr. Schlegelberger, twórca 
eutanazji d r W . Heyde 
vel Sawade i wielu inriychi 
Jednym słowem Adenauer 
dobrał sobie na fotęi m in i 

W  T Y M  tygodniu w Ge *tra  wojny człowieka, ant 
newie delegacja am erykań lepszego, ani gorszego, n iż  
ska przedstawiła sześcio- hvł

czy dalekopis?

Nasza
encyklopedia
Kalimantan

T y m  m ianem  o ch rz 
czone zosta ło  now e pań 
s tw o , do w a lk i o n ie -

„N ow y dokument ame
rykański może skupić uwa 
gę konferencji na tych pro 
pozycjach a odwrócić Ją

_____  ____ °d sprawy zakazu doświad ____ _ „ „  „  .
w skazu ją , ja k a  je s t obec ™ ^ cii eksPlozJi  jądro* podleg łość k tó rego  p o r 
n ie  p o lity k a  radz iecka . ‘ w a l i  się w  ty m  tygod
C hruszczów po w ie d z ia ł Ta, dywersyjna w  istocie n iu  m ieszkańcy  trze ch  
w yra źn ie  w ie le  rzeczy, rzeczy .propozycja, zawiera k o lo n ii b ry ty js k ic h  na 
któ re  dotychczas k rą ż y -  pew ien interesują- B o rneo : B ru n e i. S a rs -
ly  ja k o  przypuszczenia wyciągając wniosek zk kon w a ku  * P łn - Borneo. 
i  pog łosk i”  —  D E R  M IT  kubańskiego, k tóry
T A G  wykażal. że zachowanie po

koju może zależeć od na-

m ó w ie n iu ^  p rem iera  ra -  leżenie bezpośredniej tró j-
^ dziećkiego, to n ie k tó re  Stronnej lin ii telefonicznej: 

dane w skazujące na to, ?rr*tl? ł,-7  Si?*?' ° om -  s * rz •_ i  r ,  j  • , • kretariat O N Z Sprawa ta
¿e Z w ią ze k  R adzieck i była poruszana także na 
n ie  ty lk o  p ragn ie  poko- wtorkowej konferencji pra 
ju ,  a le  go tów  jes t zapla  Kennedyego, który
. ¡ i  l , ,  wypowiedział się oczywiś
cie jakąś  cenę, by go cie pozytywnie o projek- 
Uzyskać. Zachód p a w i-  cie, z tym , że jego zda- i 

' ‘ ‘  niem lepszy do tego celu '
byłby dalekopis.n ie n  być stanow czy, ale 

nie ma po trzeby  by b y ł 
nie rozsądny w  sw oich  
żądaniach”  — D A IL Y  
T E LE G R A P H .

Bez rewelacji
Skybolt
obrazy... Borneo od zam ierzchłych  

czasów utrzym yw ało  oży
wione kontakty z wielo
ma krajam i. W XV  w. 
wybrzeża wyspy opanowa-

te zostało przez Europej
czyków — w 1521 r. do 
portu miasta Brunei za- 

nął Mn— Man. Od tego 
ię współza- 

pan

ko Holendrzy — jeżęli cho 
ózi o południową cześć 
wyspy, a Anglicy

U M O W A  b y ła  taka  
P A R Y S K A  Sesja Ra W. B ry ta n ia  w yp ro d u - 

d y  N A T O  — zgodnie z k u je  g ło w ice  ją d ro w i 
p rz e w id y w a n ia m i — n ie ' bom bow ce ty p u  V  a 
p rzvn io s ła  żadnych  re - U S A  dostarczą je j  ra - 
w e la c ji.  W w a ru n k a c h  k ie t  nośnych S kyb o lt, 
n ie  zakończonego jesz- w  k tó re  zostaną uzbro  czasu datuj 
cze d ia lo g u  ra d z ie cko - jo n e  ow e sam o lo ty  po w<?dn|etwo 
a m erykańsk iego , za ję ła  za m o n to w a n iu  na n ic h  x i x  w ° ^ “ hodzą^tć-ręso 
Dostawę w ycz e k iw a n ia , g ło w ic . -
G łó w n y m  teno rem  d y -
s k u s ji b y ła  sp raw a  b ro  B r y t y jczycy  M r  choda „  p61noci
n i a to m o w ych , k tó ry c h  d o trz y m a li.  B om bow ce Posiadłości b ryty jsk ie dzj* 
k ra je  cz łonkow sk ie  do ty p u  V  są w  b u d o w ie . lj» »*« «a  trzy części, 
m aga ją  się d la  siebie, G ło w ice  ją d ro w e  w  a r
a U S A  n ie  k w a p ią  się senałach. K o n s tru k c ja  S A R A W A K  •— 122
zadośćuczynić ich  życzę ro d z im e j ra k ie ty  —  do  tys . km  k w  —  750 tys. 
n io m . n iechana. A m e ry k a n ie  lu d n o śc i — s to lica : K u

.  n a to m ia s t zaczyna ją  sie cz ing ~  p ro d u k u je : kau
j d f l i W  2 u m ° w y  w yco fyw a ć . czuk- T0P^ n a fto w ą , b o k

» • { U L  C . H I U H . . .  T łum aczą  A n g lik o m  że sy ty ,  w ęg ie l i  z ło to . 
ADENAUER: ..Bądź k o n s tru k c ja  ra k ie ty  je s tS t  S S i W  n i f ą n i '  n ie u d a n i '  bo M O N M  -  5,7 t y . ,

dłużej utrzymać się przy P'ęć k o le jn y c h  p ró b  się k w  90 tys. lu d -  
sterze, aby ten wózek się n ie  uda ło , że ca łe  przed  n °s c i — s to lica : B ru n e i 
kował"dk'em nle wylł0Zli0ł s ięw zięcie  za d ro g o  ich  —  p ro d u k u je  ropę  n a f 

ko sz tu je , itd . W L o n d v  to w ^- 
n ie  po d e jrze w a ją  jed '- p i x  R n R v r n  
nak , że chodzi o coś in  — Ł N ' B O R N i:o  ~  
nego —  o u n ie m o ż liw ię  
n ie . W . B ry ta n i i  fa k -

P ŁN .
76.1 tys . km  k w  — 460 
tys . lu d n o śc i —  s to licą

tycznego w e jśc ia  do ra - Jesselton p ro d u k u je
k ie to w o -a to m o w e g o  k lu  ^ auczu^- 
bu. W  e fekc ie : Bry fyj CZyey z<j a^qC ¿0191«

sprawę 7 aspiracji m iejs-
.... s to su n k i ang lo -a tn e  £°.weł  ludności postanowili

rv k a ń s k ie  n - łp h iłv  aió te terytoria dor y Kańskie o z ię b iły  się Federacji M alazli. t *  pla- 
m c n ia l do p u n k tu  z a m  n y  — w ydalę si» — przy  
roźe n ła ”  (U P I) spieszyły wybuch powsta

nia. które aczkolw iek zdła 
wionę w ośrodkach

Jednym  s łow em : S k y  kich _  nrzenori T lif.ls-

b o lt  obrazy... dżunglę. czele ruchu
■................ A TH A R r. przy

wódca elównel p artii ■ no- 
litycznej Brunei — R A Y -  
K A T  czyli -P A R T II LU DO 
W EJ. która opierając się 
na robotnikach naftowych, 
plantacvjnvch, drobnVeh 
kupcach ! rodzime) Itiie - 
lieen-M  zdobyta na począt 
ku br. w wyborach samo
rządowych 54 na 55 m an-

N A S T Ę P C A  S traussa  datów.

Kto jest kio?
Kai Uwe ven
Hassel

na fo te lu  bońskiego m i 
ra s tra  w o jn y  został K a i 
U w e for  Hassel.

Sporządził:

I. B A R IN S K I

i



N r  295 (5715) KURTEK — S TRO N* %

R o z m o w y  m ie s ią c a

Szczecińskie 
place budów

„Kurier" pyfa — H. Żukowski odpowiada

OD K IL K U  JU Ż M IES IĘC Y TO C ZY SIĘ D Y
SKUSJA N A  TE M A T  B U DO W N IC TW A  M IESZ
K ANIOW EGO. ZA LEC EN IA  W ŁA D Z C ENTRAL
N YCH ZM IE R Z A ŁY  DO TEGO, A BY, N IE  
ZM NIEJSZAJĄC ŚRODKÓW  IN W ESTYC YJ
N YCH NA B U DO W N IC TW O  M IES ZK A N IO W E, 
PODJĄĆ CAŁY SZEREG PO CZYNA Ń , KTÓRE  
BY W R E ZU LTA C IE  D A ŁY W IĘK SZĄ  ILOŚĆ  
M IES ZK A Ń , N I2  TO P IER W O TN IE  ZA PLA NO 
W ANO. W  N A S ZY M  M IEŚ CIE D YSKUSJA TA  
DOBIEG A KOŃCA I JEJ OWOCE NA BIER AJĄ  
JUZ K O N K R E TN Y C H , O R G A N IZA CYJN YC H  
K SZTA ŁTÓ W . PROBLEM Y O B N IŻE N IA  KOSZ
TÓW  B U D O W N IC TW A  M IES ZK A N IO W EG O  SĄ 
PR ZED M IO TEM  NASZEJ KOLEJNEJ „ROZM O
W Y M IES IĄ C A ”  Z  PR ZEW O D N IC ZĄC YM  PRE
ZY D IU M  M IE JS K IE J R A D Y NARODOW EJ — 
H EN R Y K IE M  ŻU KO W S KIM .

—  Jakie konkretne  
postanowienia p rzed
sięwzięły w ładze m ie j 
skie Szczecina, aby 
obniżyć koszt 1 m kw . 
budowanej powierzch  
ni mieszkalnej?

—  Będę m ó w ił p rze - 
¡3e w s z y s tk im  o  naszych 
za łożen iach  na ro k  
1963, z ty m  o czyw iśc ie  
zastrzeżen iem , że nasze 
'decyzje  m a ją  c h a ra k te r 
c ią g ły  i  będą ró w n ie ż  
rz u to w a ć  na  w y n ik i  la t  
następnych .

U c h w a ła  R a d y  M in i 
s tró w  u s ta la  d la  n a 
szego m ia s ta  ko s z t 1 m  
k w . bu d o w a n e j p o w ie rz  
c h n i m ie s z k a ln e j na  w y  
sokości 2 220 z ł. N ie  
je s t to  m a ło  i  naszym  
zd a n ie m  jeszcze w  te j 
k w o c ie  m ożna szukać 
re z e rw . Pod w a ru n 
k ie m , je ż e li będz iem y 
przes trzegać  tw a rd o  ta 
k ic h  zasad ja k :  k o n 
ce n tra c ja  b u d o w n ic tw a , 
da lsze jego  u p rze m ys ło 
w ie n ie , s t  os ewRDte ta ń 
szych m a te r ia łó w  bu 
d o w la n y c h  o ra z  rezyg 
na c ja  z  p e w n ych  e le 
m e n tó w  w yposażen ia .

W  ro k u  p rzysz łym  bu 
S łow n ic tw o  Rad N arodo  
w y c h  w in n o  d a ć  m ia 
s tu  2 180 iz b  m ie szka l
n ych . A b y  te  zadania 
w yko n a ć , a n a w e t w y 
gospodarow ać d o d a tko 
w e  ś ro d k i, p o s ta n o w ili
ś m y  sko n cen trow ać to  

l i .

b u d o w n ic tw o  na  o g ra n i 
czonej ilo ś c i p la có w  
budów , co w  zasadniczy 
sposób rz u tu je  na kosz
ty . B ędz iem y w ię c  bu 
dow ać g łó w n ie , je ż e li 
chodz i o  ce n tru m  m ia 
sta  —  na S ta ry m  M ie 
ście i  w  d z ie ln ic y  śród 
m ie js k ie j.  K o sz t 1 m  
k w . w y n ie s ie  tu  2 200 z ł 
w  p o ró w n a n iu  z  2 400 
z ł w  1962 r .

Ponadto organizujem y 
nowe place budów dla o- 
siedli m ieszkaniowych: 
przy u l. Budziszyńskiej 
(już rozpoczęte), gdzie 
koszt 1 m kw. wyniesie 
1 890 z ł; w  dzielnicy Nad

Odrą przy zbiegu ul. Ko
muny Paryskiej i W ilczej 
(koszt — 1 850 zł) oraz w  
Dąbiu, gdzie również koszt 
budowy 1 m kw . n ie prze 
kroczy 2 000 zł. Osiedle 
przy Budziszyńskiej bę
dzie liczyć docelowo ok. 
15 000 mieszkańców, zaś w 
dzielnicy Nad Odrą — 10 
—12 tys. Nowe budownic
two w  Dąbiu podejm uje
m y z mysią o zapewnie
niu mieszkań dla załóg 
rozbudowujących się za- 
kładów«- przemysłowych w  
Załom iu i Płoniu

—  A ja k  sprawa  
kosztów wygląda w  
budow nictw ie spół
dzielczym  i  zakłado
wym?

— Również 1 tu ta j nastą
p i znaczna obniżka kosz
tów. Budownictwo spół
dzielcze dostarczy miastu 
w  przyszłym roku 1 240 izb 
1 powinno się ono zmieś
cić w  kosztach założonych. 
Budownictwo zakładowe 
planuje przeciętny koszt l 
m kw . budowanej powierz 
chni m ieszkalnej na wyso
kości 2143 zł. Na margine 
sie — zakłady pracy wybu  
d u ją  w  roku przyszłym  
1 887 izb,

—  Wspomnieliście o 
ograniczeniu w  stan
dardzie wyposażenia.

Z  czego k o n k re tn ie  
rezyg n u je m y?

—  Zachow any zosta
n ie  pods taw ow y s ta n 
da rd  w yposażenia — a 
w ięc ła z ie n k i, kuch e n k i 
gazowe, u rządzen ia  wod 
n o -ka n a liza cy jn e . Re
zyg n u je m y  n a to m ia s t z 
sza f u b ra n io w y c h , w bu 
d o w yw a n ych  w  ściarfy 
i  z ob u d o w y ku c h n i. 
K le p k ę  dębową będzie
m y  s ta ra li s ię  zastępo
w ać k le p k ą  bukow ą  
i  brzozow ą, p ły tk a m i 
PC W  i p ilś n io w y m i o- 
ra z  p ły tk a m i z tro c in . 
N ie p o trze b n ie  podraża
m y  ko sz ty  przez u ż y w a 
n ie  p ły te k  la s try k o 
w y c h  w  ła z ie n ka ch  i 
na b a lkonach . W  tzw . 
k a w a le rk a c h  i  m iesz
k a n ia c h  je d n o p o k o jo 
w ych ' będz iem y in s ta lo 
w a ć  n a try s k i,  a n ie  ła 
z ie n k i o ra z  d w u p a ln ik o - 
w e  k u c h e n k i gazowe. 
Z a s ta n a w ia m y  się też 
czy w  ła z ie n ka ch  m u 
szą być u m y w a lk i.  N ie  
będz iem y b u d o w a li 
p ra ln i.  Z o s ta w im y  na 
n ie  m ie jsce , aby M ie j
s k ie  P rzeds ięb io rs tw o  
U sług  m og ło  o rg a n izo 
w ać. p ra ln icze  p u n k ty  
usług.

—  Może k ilk a  iłó w  
o budownictw ie su- 
pertanim ?

— Zespołowi szczecińskich 
fachowców powierzyliśmy 
opracowani« dokum entacji 
na tego rodzaju budownic
two (1 m  kw . —  l  300 zl). 
M a być opracowana do 
końca m aja. Będzie ono 
budowane z tych środków, 
które zaoszczędzimy na 
norm alnym  budownictwie. 
Przykładowo: w  1963 roku  
przeznaczamy na nie 3,3 
m in  zł wobec 111 min zł 
przewidzianych na budow
nictwo Rad Narodowych.

Rozm aw iał:
Z. C Z A P L IŃ S K I

,MAMRY“ powróciły
z łowisk Capo Blanco

J A K  ju ż in form o- 
m aliśm y, w  czw ar
tek  pow rócił do Ś w i
noujścia z łowisk a -  
frykańsklch  tra w le r  
„O dry” —  „M a m ry ”, 
dowodzony przez ka 
pitana ż. w . rybac
k ie j —  St. L IW 
S K IE G O . „M a m ry ” 
przyw iozły  około 170

ton różnych ryb, w  
większości a fry k a ń 
sk ie j m akre li.

N a  zdjęciu: rozła
dunek m /t „M am ry” 
w  bazie ryback ie j w  
Świnoujściu.

Foto St. C IE Ś L A K

Szczeciński 
pejzaż 
znowu 

w śniegu
W  D Z IE Ń  b yła  p lu 

cha z deszczem, za to 
w  nocy (patrz zdjęcie) 
spadł niespodziewanie 
śnieg i pokry ł Szcze
cin b ia łym , puszystym  
całunem. W  sobotę nad 
ranem  znowu się ocie
p liło  I  śnieżny pokro
w iec szybko stopił się 
w  nieprzyjem ne błot
ko, (a)

Foto -  ST . C IEŚ LA K
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M ó w ią  w ieki,,,
N A J D A W N IE J S Z Ą  h is to r ią  Pom orza  je s t d z ie ło  pisane przed  

czte rystu  z górą  la ty  przez Tomasza K A N T Z O W A . N azyw am y je  często 
k ro n ik ą , gdyż budow a naś ladu je  jeszcze daw ne w zo ry . A le  w yob raźn ia  
i  ta le n t rozsadzają ju ż  krępu jące  ra m y  fo rm a ln e j ko le jnośc i w ydarzeń , 
podporządkow u jąc  się n o w y m  p rą d o m  n ies ionym  przez epokę Rene
sansu. Przeszłość u ka zu je  się w  ty m  dziele ja k o  pasmo w yda rzeń  
zw iązanych  n ie  ty lk o  k la m rą  c z a s u , a le  także okreś lone j tendencji. 
D zie jop is  zm ie rza  do ukazan ia  w  n im  św ie tnośc i dom u książęcego 
panującego na  Pom orzu. Rzadko zadźw ięczy n u ta  sceptycyzm u w  sto
su n ku  do d w o ru , k tó re m u  m is trz  Tom asz odda l sw oje p ió ro  na u s łu 
g i od w czesnej m łodości. A le  d a ru jm y  m u  to , bow iem  pozos taw ił księ
g i p rzepe łn ione  ba rw ą  i  życ iem  przekazu jąc  po tom ności ta k i obraz  
d z ie jó w  ja k i sam w id z ia ł i  o d czu w a ł. Zresztą, k tóż  b ro n i czytać te 
ks ięg i z pew ną  dozą k ry tycyzm u ?

W E D Ł U G  do ku m e n tu  da tow ane  
go w  Szczecinie „ w  czw a rte k  po 
św ięcie  M ateusza A pos to ła ”  152S ro  
ku , K a n tzo w  zosta ł p rz y ję ty  na sta 
n o w isko  sekre ta rza  w  k a n c e la r ii 
książęcej. N ie  b y ło  to  s tanow isko  
szczególnie a tra k c y jn e  n a w e t d la  
m łodego cz łow ieka  zaczynającego  
sw o ją  drogę życ iow ą. D o trw a ł do naszych czasów opis d o li m łodego  
szlachcica pom orskiego, k tó ry  w  20 la t  p ó źn ie j o b ją ł to  samo s ta n o w i
sko. „K a n c le rz  w p ro w a d z ił m łodz ieńca  do k a n ce la rii, aby się jeno  
p rz y p a trz y ł, ja k  tam  się d z ie je ; tam  ch o d z ił o n  od s to łu  do s to łu  aż 
dano m u  ja k iś  l iś c ik  do p rzep isan ia . O dz iany  b y ł sk ro m n ie , n ie b ie sk i 
k a fta n ik  s ięgał ledw o  do pasa, a spodnie w is ia ły  nad  buc ikam i. 
S ta rs i sekretarze n ie  d o p u śc ili go podczas p o s iłku  do wspólnego s to łu  
i  m u s ia ł zasiąść z  pa ro b ka m i u  s to łu  stojącego w  pobok” . Je ś li z ta 
k im  p rzy ję c ie m  sp o tka ł się pan icz  z u p rz y w ile jo w a n e g o  stanu to  ja k  
m óg ł być p o tra k to w a n y  n o w ic ju sz  —  syn m ieszczański, m im o , że 
p rz y b y w a ł po s tud iach  na un iw e rsy te c ie  w  Rostocku.

Co do pochodzenia Tom asza b ra k  je s t zresztą pew nych  w iadom ości. 
Sądząc z nazio iska, rod z in a  w y w o d z iła  się z w io s k i po łożone j w  Me 
k le m b u rg ii,  k tó re j nazwę pisano ju ż  w te d y  K a n tz o w , u k u tą  ze s ło
w iańsk iego  p rz y m io tn ik a  dzierżaw czego  —  K a n co w y  (s iedziba K ane - 
ca). W spom nien ie  tego pochodzenia sp ra w iło  być może, że ta k  sw o jsko  
dźw ięczą p ie rw sze  zdan ia  jego  d z ie jó w  Pom orza p isanych  w  ję z y k u  
n ie m ie c k im : „L u d y  te i  k ra je  b y ły  w szędy s ło w ia ń sk ie  w ed ług  w yp o -  
w ie d z i z n a jd u ją cych  się w e w szys tk ich  h is to r ia c h : n ie m ie ck ich , po l
sk ich, czeskich, duńsk ich , od swego pochodzenia po p rz y ję c iu  chrze
śc ijańs tw a  i  szereg jeszcze la t po tem , podobnie ja k  i  obecnie na  o b -

szarze Pom orza W schodniego, gdzie do te j p o ry  m ieszka ją  w y łączn ie  
S ło w ia n ie ” .

IS T N IE J Ą  podstaw y do przypuszczenia, że sam  a u to r k ro n ik i u ro 
d z ił się w  począ tku  X V I  w ie k u  w  S trza ło w ie  w  rod z in ie  m ieszczań
sk ie j. T a k  czy inacze j, m ło d y  se k re ta rz  od c h w il i  o b jęc ia  s w o je j 
fu n k c j i  okazał ż a r liw e  za in te resow an ie  do d z ie jó w  s w o je j o jczyzny, 
a ró w no leg le  z n im  —  m rów czą pracow itość  i  ta le n t p isa rsk i. W  
a rc h iw u m  książęcym  m ia ł on  stale pod ręką  bogactwo d o k u m e n ta c ji 
do d z ie jó w  dom u książęcego i ic h  państw a. C zerpał także w iadom ośc i 
z  t ra d y c ji u s tn e j, k tó ra  tu ta m ty c h  czasach pozbaw ionych  jeszcze ga
ze t i  rad ia  od g ryw a ła  don ios łą  ro lę  in fo rm a c y jn ą , znacznie w iększą  
n iż  obecnie.

W  ciągu swego k ró tk ie g o  życ ia  (u m a rł 25. IX .  1542 ro k u ) m is trz  
Tom asz o p isa ł dz ie je  Pom orza od czasów n a jd a w n ie jszych , aż po spra  
w y  k tó ry c h  sam b y ł ś w ia d k ie m  i  to  w  ko le jn y c h  trzech  w ers jach  
z  k tó rych  każda je s t rozszerzeniem  i  u zu pe łn ien iem  poprzedza jące j. 
W zruszająca je s t też skrom ność p isa rza  tow arzysząca og ro m n e j p racy. 
P o d yk to w a ła  m u  ona s ło w a  w  przedm ow ie  do je d n e j z części dzie  

la :  „ O to in a cze j z ro b ić  n ie  u m ie m  
w ię c  p ra g n ą łb ym  na  ty le  być poży  
tecznym , aby m o ja  n iezdarność po 
s łu ży ła  kom uś zdo ln ie jszem u, k tó ry  
z ro b i le p ie j. T ak  ja k  się czeka na  
zdolnego lu tn is tę , k tó ry  n ie  zechce 

zagrać p ie rw e j aż us łyszy ton , choć 
by d o b y ty  przez kogoś co sam n ie  
w ie le  je s t w a r t” .

„K S IĘ G I m a ją  w łasne swe losy”  pow iada  daw ne p rzys ło w ie . Roz
m a ite  też ko le je  p rzeszła  ogrom na spuścizna p isa rska  p ierw szego dzie
jo p isa rza  Pom orza. R ękop isy jego  złożone zos ta ły  zrazu  w  a rc h iw u m  
książęcym . Z  b ieg iem  czasu kom e n ta to rzy  i  naś ladow cy dz ie jop isa rsk ie  
go tru d u  w yp o życza li sobie te rę ko p isy  do dom ów . I  to  b y n a jm n ie j 
n ie  na k i lk a  d n i. T ra d y c ja  g łosi, że jeden  z badaczy ty c h  rękop isów  
pośw ięca ł ty le  m ozo łu  ic h  p rz e p is y w a n iu  i  ko m e n to w a n iu , że aż sw y 
m i ło k c ia m i w y ż ło b ił g łębok ie  gn iazda na s ioym  d re w n ia n y m  stole 
pracy. Z  dośw iadczenia w iadom o, że wypożyczone ks iążk i n ie  zawsze 
w ra c a ją  do swego p ra w o w ite g o  w ła śc ic ie la , zwłaszcza gdy te n  p rzesta
je  się n im i in te resow ać. T a k  się też sta ło  z cennym i rękop isam i. 
Część z  n ic h  zaw ędrow a ła  na Rugię do zam ku  w  P utbus i  ta m  na  
dłuższy czas u to n ę ła  w  b ib lio tece  w ła ś c ic ie li zam ku. In n ą  część rę k o 
p isów  losy p o k ie ro w a ły  do K o ło b rze g u , a s tam tąd  do b ib lio te k i je d  
nego z  d w o ró w  w ie js k ic h  w  o k o lic y  Łobezu skąd w  u b ie g ły m  stu le 
c iu  p o w ró c iły  na sw o je  w łaśc iw e  m ie jsce w  a rc h iw u m  pańs tw ow ym .

D Z lS  część spuścizny Tomasza K a n tzo w a  w ydana  je s t d ru k ie m , 
n ie  zawsze ca łk ie m  p op raw n ie , ale m im o  to  S ianow i ska rbn icę  żyw ych  
op isów  o daw nych  czasach na  P om orzu ,

'A LFR E D  W IE L O P O L S K I

DZIEJOPIS POMORZA

Manka
bliżej
życia
L U B E L S K IE  „ECHO**
L E C Z Y  J Ą K A N IE

O D  dłuższego ju ż  czasu do  
U n iw e rs y te tu  M C S w  L u b lin ie  
nadchodzą z  całego k ra ju  l is ty  
od lu d z i d o tk n ię ty c h  w a d a m i 
w ym o w y . Zespół p ra co w n ikó w  
n a u ko w ych  U M C S  op ra co w u je  
bow iem  now ą m etodę k o re k tu ry  
w ym ow y. M etoda zdała ju ż  
egzam in w  w a ru n k a c h  la b o ra to 
ry jn y c h  i  obecnie w  szerszym  
zakresie , pom aga ją k a ją c y m  się 
leczyć tę p rz y k rą  w adę w ym o 
w y.

Zosta ło  p rz y  ty m  s tw ie rdzone , 
że ją k a n ie  m ożna w y leczyć  s łu
cha jąc  przez czas d łuższy w ła s
n ych , w a d liw ie  w y m a w ia n y c h  
s łów . U m o ż liw ia  to  „E cho ”  —* 
a para t op ra co w a n y  na lu b e ls k im  
U M CS, k tó ry  p o w ta rza  poszcze
gólne w y ra z y  w  ta k i sam sposób,  
tu ja k i  je  w y m a w ia  dąkający  
się.

M Ł O D Z IE Ż  —
N O W EJ T E C H N IC E

W A R SZA W SK IE  Muzeum T e c h ««  
k i, ukazujące nam  dotychczas hi« 
storię naszej techniki w  najszer
szym zakresie, tym  razem sięgnę
ło n ie jako  do je j przyszłości. Zor
ganizowało bowiem wystaw ę pod 
hasłem „M łodzież — nowej tech  
nice” . Ponad sto eksponatów na 
wystaw ie stanowi dorobek mło
dych racjonalizatorów, ich  w kład  
do gospodarki narodowej.

W ynalazki, które ju ż  dziś przy« 
noszą gospodarce m ilionowe osz
czędności, idą w  k ierunku zm niej
szenia pracochłonności, zastosowa
n ia  m ateriałów zastępczych, osz
czędności m ateriałów itp . Duża 
część eksponowanych projektów  
nadaje się do zastosowania w  
różnych branżach przemysłu.

Wystawę zaopatrzono w  specjal
n y  dział czytelnictwa lite ra tu r»  
technicznej,

C IO P  W A L C Z Y  Z  H A Ł A S E M

J E Ż E L I p ra lk ę  p rzen ies iem y t  
ka m ie n n e j posadzk i na d y w a n ik  
w yko n a n y  z  l in o le u m  i  po row a
te j gum y, n ik t  w  dom u n ie  bę
dzie  n a rze ka ł na p ra lk ę , g d yż  
je j  d rg a n ia  zostaną z lo k a liz o w a ć  
ne i  n ie  przeniosą się na p od ło 
gę.

Sposoby p rzyc iszen ia  naszych  
p ra le k  i  w ie le  in n y c h  „sposo
bów  na ciszę”  w  naszych dom ach  
zaw dzięczam y p ra co w n iko m  na 
u k o w y m  C IO P  (C entra lnego In 
s ty tu tu  O ch rony  P racy). Oczyw iS  
cie in te re s u ją  się o n i n ie  ty lk o  
p ra lk a m i. Znacznie w ię kszym  
niebezp ieczeństw em  od ha łasów
d o m ow ych , są d la  naszego zd ro 
w ia  ha łasy, na  k tó re  jes teśm y  
narażen i w  m ie jscu  p ra cy  —  W, 
fa b ryce , biurze...

T a m  gdzie ha łasu  s t łu m ić  n i4  
można, stosu je s ię  od izo low an iĄ  
jego  ź ró d e ł od otoczenia. M . in ,  
je d n y m  z o s ta tn ich  opracow ań ,  
k tó re  zd a ły  egzam in  w  p ra k tyce , 
je s t obudow an ie  k a b in ą  d źw ię ko  
izo lu ją cą  jednego z h a ła ś liw y c h  
s ta n o w isk  roboczych  w  FSO, 
N a ty m  s ta n o w isku  p rz e d m u c h y  
w ano k a d łu b y  sprężonym  powie*, 
trzem , z ha łasem  p rze kra cza ją 4 
cym  123 d B  —  s łyszanym  w  ca4 
le j  h a li.  Po w p ro w a d ze n iu  ka b U  
n y  hałas  tu o toczen iu  tego stand, 
w is k a  zm a la ł o  17 dB .

K O M U N IK A C J A  R A D IO W A  
P R Z Y  P O M O C Y  
S Z T U C Z N Y C H  S A T E L IT Ó W

S P R A W A  w y k o rz y s ta n ia  sate4 
l i tó w  w  służb ie  łączności prze4 
w ija  się poprzez coraz lic z n ie j4 
sze p ra co w n ie  badawcze. O sta t*  
n io  tu W arszaw ie  o d by ła  się spś 
c ja ln a  ko n fe renc ja  n a u ko w a ,
zo rgan izow ana przez P A N  w sp ó ł 
n ie  z M in is te rs tw e m  Łącznośc i 
(14— 15 g ru d n ia  br.).

W  d y s k u s ji w z ię li u d z ia ł przeĄ  
s ta w ic ie le  In s ty tu tu  Łącznośc i. 
P o lite c h n ik i W arsza w sk ie j f  
G d a ń sk ie j, P rzem ysłow ego In s t t f  
tu tu  T e le k o m u n ik a c ji i  in n y c h .  
O bok zagadn ień  teo re tycznych , 
ja k  te ch n ika  lo tó w  sa te lita rn ych , 
zna laz ły  się b a rd z ie j p ra k tyczn e , 
ja k  badan ia  łączności ra d io w e )  
z w y ko rzys ta n ie m  sztucznych  st 
te litó w .

U czestn icy k o n fe re n c ji doko 
n a li p rzeg lądu  system ów  łącznoś  
c i s a te lita rn e j o ra z  zastosowaĄ  
sztucznych sa te litó io  w  te lekom u  
n ik a c ji —  m iędzy  o d d a lo n y m i 
od siebie p u n k ta m i naj-a ttc iorzcH  
n i Z ie m i, ' ( K j



¿ K C R IE R  —  STRONA' N r  295 (57151

„M a d a m e  Buttertly"

Opera z prawdziwego 
ale... w tradycyjnym

Po gościnnych występach 
Teatru Ludowego z Rostocku

zdarzenia
wydaniu

wieża

tu je  K U R T  B O T T G E R  
'Bonzo).

Z a  to  n ie p o ro zu m ie 
n iem  w  ro l i  po ru czn ika  
m a ry n a rk i b y ł te n o r 
S IE G F R IE D  B E N N 
D O R F, zupe łn ie  jeszcze 
s u ro w y  a k to rs k o  i  w o 
ka ln ie .

PEŁNE uznanie należy 
się wykonawcom pozosta
łych ról ja k  i chórowi, 
któ ry  choć n iew ie lk i, śpię 
w ał czysto i z dobrą dyk-

R A Z  jeszcze n ie  
z a w ie d li nas i m il i  
goście z Rostocku. 
Od trze ch  la t  p rz y 
wożą do Szczecina 
sw o je  na jlepsze  przed 
s ta w ie n ia  z re p e r
tu a ru  d ra m a tyczn e 
go, a d y r  H A N N S  
A N S E L M  PER TE N  
a m b itn ie  u w zg lę d 
n ia , obok k la s y k i, 
tw órczość w spó łcze 
sną. P o ka za li ju ż  też 
n ie m ie cką  opere tkę  
—  a jakże , bardzo 
nam  się podoba ła  —  
i... zdecydow a li się 
w reszc ie  zap rezento
w ać sw ó j zespół o- 
p e ro w y !

watorstw o zwłaszcza ____
dziedzinie harm oniki i in - biorcy i jako  taka spełnia 
strum entacjl, a przede dużą rolę popularyzaior- 
wszystkim rew olucyjne ską. 
przem iany ja k ie  dzięki nie 
mu dokonały się w  drama
tu rg li muzycznej, w yw arły  .  W YKONATJTF? TT- ogromny wpływ  na działał .  A  W Y K O N A N IE ?  U - 
ność innych kompozyto- trz y m a n ę  w  s ty lu  t r a 
fów  i całe życie muzyczne d y c y jn y m  przez reżyse- 

» — « ...« »  ™A'Ŵ E R A  E C K A R D  
charakter wagnerowskich T A -M A R T E N S A , je s t 
dramatów muzycznych, a n ie w ą tp liw y m  a rtys tycz  
kowfcZieModerwanaeŚod % -  ny m  sukcesem. C H R I- 
cia, obracająca się niemal S T E L  G A R D U H N -S C H U  
wyłącznie w  sferze m itów  M A C H E R  (B u tte r f ly )  
U Ö  Z S Ś ? y “  £  P“ f d a  w rodzony  ta -  
gów i nadludzkimi cecha- l ent  a k to rs k i,  dużo 
mi obdarzonych bohate- w d z ię ku , doskona łą  a - 
S S i  1 Ä ?  * 5 2  l  dobrze posta -
wej publiczności, a l kom- w io n y  d ra m a ty c z n y  so- 
pozytorzy zaczęli odczu- p ra ń . M A R G A R E T H E  
wać konieczność odmienne H E R Z B E R G  ja k o  S uzu- 
{ f y S "  wypowIetla a r,y - k i  (m ezzosopran) b y ła  

w o k a ln ie  pop ra w n a  cho

chaniu, muzycznie ----------  -
i pełna dynamizmu, szcze- cją. Orkiestrę z pasją pro- 
gólnie w momentach du- wadził GERD PULS. Deko 
tego dramatycznego napię- racje (H E IN Z  W EIM ER ) i 
cia. Przez swą dostępność kostiumy (W A LTR A U T  
melodyczną, ja k  i kanwę D A M M ) dały pełnię wizu- 
lib re tta , jest operą zaadre alnych efektów, 

aną do masowego od-
JO ZEF KRUSZONA

L A T A  pięćdziesiąte

R EA K CJA  musiała . . 
przyjść i przyszła w  posta»c ia z  w y d a je  s ię , ze p a r 
ci stylu zwanego w eryz- t ia  ta  je s t  d la  n ie j zb y t  
mem. Kompozytorzy repre fo rs o w n a . B . d o b ry  a k -  
zentujący ten kierunek sta t___

.-----   - ra li się w dziełach swych to rs k o  l WO-kc.lnie H E L -
sześćdaiesiąte ubiegłego przedstawić prawdę życio- M U T H  R E H M  podoba ł
stulecia, to w  h istorii mu- wą z caią je j Jaskrawo«- sj e w  ro l i  k o n s u la  a m e -  
zyk i okres przebiegający cią, a niejednokrotnie z L. - k - «kharnlnssu 
nade wszystko pod zna- z całą brutalnością. ry K a n sK ie g o  sn a rp ie s s a .
kięm  twórczości R Y SZA R - Klasycznym przedstawi-
D A  W A G NE RA . Potężna cielem weryśtycznego kie-
indywidualność mistrza z runku w  operze włoskiej
B ayreuth, jego śmiałe no- jest właśnie GIACOM Ó

P U C C IN I i jego to najzna 
komitsze dzieło, słynną 
„M A D A M E  B U TTE R FLY ”
(„Pani M o ty l”) zaprezen
tow ali w  Szczecinie na ó- 
perowej prem ierze artyści 
z Rostocku.

D ośw iadczen ie  i  k la 
syczną fo rm ę  operow e
go śp iew aka  rep rezen -

Dziś w Zamku

spotkanie
z choreografem

„ŚLĄSKĄ“
N A  zaproszenie W D K  

— Zam ek, przybyła do 
Szczecina E lw ira  K A 
M IŃ S K A . popularny 
Choreograf Państw. Ze
społu Pieśni i Tańca 

'  „S L Ą S K ” . Dziś w nie- 
-• dzie l» o godz. 10 w  sali 

klubow ej W D K  spotka 
się E. Kamińska z sek
cją choreograficzną 
W oj. K o lek tyw u  In 
struktorów K.O i wy
głosi prelekcję o „ak
tualnych zagadnieniach 
am atorskiego ruchu ta
necznego oraz styliza
c ji w tańcu ludowym ”.

Na spotkanie zapra
sza kierownictwo W D K  
oprócz członków kolek 
tyw u  także szczeciń
skich choreografów, na 

. uczycieli i wszystkich 
sym patyków sztuki cho 
reografieżnej.

Tragedia japońskiej gej
szy Cho-Chc-San, uwie
dzionej przez oficera ame- 
kańskiej m arynarki P in- 
kertona jest prosta w słu-

„M A D A M E  B U TTE R 
FL Y ”  (scena zbiorowa 
z I aktu), na p ie rw 
szym planie priniadon- 
na C H RISTEL GAR- 
D U HN -ŚC H U M A C H E R .

Foto: W. Cieślakowa

ADOLF 
a nie Alfred

W  IN F O R M A C J I o 
ro zs trzyg n ię c iu  k o n k u r 
su lite ra c k ie g o  rozp isa 
nego przez W y d z ia ł K u l 
tu r y  Prez. W R N  i  szcze
c iń s k i o d d z ia ł Z L P , z ło 
ś l iw y  c h o c h lik  d ru k a r 
s k i p rz e in a czy ł im ię  
jednego z la u rea tów . 
W y ja ś n ia m y , że trze c ią  
nagrodę obok E dw arda  
B a lcerzana o trz y m a ł 
A D O L F  M O M O T . Za 
o m y łk ę  p rzepraszam y.

W N IE D Z IE L E  16 bm 
Koło P T T K  „W IE R C IP IĘ - 

j T Y ” organizuje wyciecz- 
I kę „Szlakiem Pokoju” w 
1 Puszczy W krzańskiej. Za
brać żywność na cały 

dzień i pokartn dla pta
ków. Zbiórka przy Bram ie 
Portowej o godz. 9.39.

PO LS K I -  „H ote l A storia” g.

W SPÓŁCZESNY  
sy, sierżancie” i 
O P ER ETK A  — 
da” g. 16.
F IL H A R M O N IA  
symfoniczny g. 12; soliści 
Barbara Hesse-Bukowska — ,,rTirr, y .  
fortepian; A ndrzej Bachleda ■‘ U£lA 
— tenor. nv

PO LO N IA  — „Pan K orek” g.
I I .  12.
P IO N IE R  — „Czerwony 
k w ia t” g. 10, I I ,  12.
PR O M IE Ń  -  „P ią tka  z w y
spy skarbów” g. 10. 12.
M U ZA  — „Posądzenie g. 14. 
M AR S — Państwo M isiow tę” 
g. 11, 12.
FA LA  — „B allada o burm i-

PR Z Y C H O D N IA  STOM A TOLO  
G IC Z N A  — A l. Piastów 1 g. 
9—12.

.Jutro pogo- S , , ,  Q 
__ knn„ . r t  PAŁA C  M ŁO D ZIE Ż Y

k. X  wiec N iteczka”  g. 12. 18
ECHO — „Krzesiwo” g. 14.

— poranek odwola-

Durm:

„K r

„Kolorowe melodiiŚ W IT  
g. 15.
M EW A  — „Przygody z du
chem” g. 15.
ŻEG LA R Z -  „Przygody Sind- 
bada Żeglarza" g. 13.30. 
SZM A RA G D O W E — „O Jan
ku . co psom szył buty ' g. 11,
12.
P R ZY JA ŹŃ  — „Spotkanie z
B arim ” g. 14.
H U T N IK  — „Talem nlca zielo
nego boru”  g. 14.
B A JK A  — ..Tró jgłow y sm ok” 
K 11.
i M A j -  „M ail muszkletero*

N R  3 — Piastów 60 — teł, 
465-17.
N R  8 — Roosevelta — teł.

•ra 353-32.
C O D ZIE N N E  POGOTOW IE
PRACY:
A pteka n r 10 (G link i), Apteka 
n r U (Dąbie Szczecińskie), A p  
teka nr 12 (Podjuchy).

FO TO P LA S TY K O N  — W oj. 
Pol. 36 — „Spacerkiem  po Łon 
dynie” g. 10—21.

KOSMOS — „Serce i szpada” 
g. 9. 12, 15, 18, 21 — fr.-W l. — 
od la t 12 — panoram, (nie
dziela i poniedziałek).
D E L F IN  — „R ok przestępny”  
g. 13, 15.30, 16, 20.30 — radź.
— od la t 16; poniedziałek: g.
10.30, 13, 15.30, 18, 20.30.
B A ŁT Y K  — „Grzesznicy bez w ie ’ „ ...
w in y ” g. 13.30, 15.30, 18,10, M A R Z E N IE  — „B y ły  dwa ple-
20.30 — radź. — od la t 16; po ski” g. 15. 
niedziałek: „Z łodzie j w hote
lu "  g. 11.10, 13.30, 15.30. 13.10,
20.3p — USA — od la t 18.
PO LO N IA  —  „Z ło to" g. 13.30,
16, 18.15, 20.30 — poi. — od 
la t 16; poniedziałek: g. 11,
13.30, 16, 18.15. 20i30.
P IO N IE R  — „W arszawska sy
renka” g. 13. 15 — „N ie  ma 
miejsca dla dzikich zw ierząt” 
g. 17 — „M iasteczko" g. 18.30,
20.30 — poi. od la t 16; ponie

dz ia łek : „Czerwony kw ia t” g.
10 — „Porucznik M ary n iu "  g.
11, 13, 15 — „W ieczór w
„Szpaku” g. 17 — „Do widze
nia, do ju tra ” g. 18.30, 20.30.
Muza (Pomorzany) — „Żoł
nierz i bohater” g. 15.30. 17.30,
19.30 — N R F  — Od la t 16.
PR O M IEŃ  — „Rio Bravo”  g.
14, 16.45, 19.30 — USA — od 
la t 12.
M A R S — „Francuzka i m i
łość” * .  16.30, 19.30 — frane.
— od la t i 8.
FA LA  — „Spokojny człowiek” 
g. 13, 15.30, 18. 20.30 — USA —
Od ła t 16.
PA ŁA C  M Ł O D ZIE Ż Y  — „W in  
chester 73” g. 14, 16. 18— USA
— od la t  12.
ECHO (Krzekow o) — „Szczęśll 
wie sie skończyło” R. 16, 1?,
20 — USA — od la t 18.
W IE D Z A  — „Ożeniłem się z 
t ’ n m w rira "  g. 18.
Ś W IT  (Skolw in l — „K ryp to 
nim „Cicero” g. 17.30, 19.30 —
USA — od la t 12.
M EW A  (żełechowo) — „Św iat 
sic Śmieje” 2. 16, 18, 20 — 
r-ndz. — od la t 1̂ .
ŻF.OT. A R Z (Gol"ćino) — ..Męż 
czvźni na wyspie” %■ 14-30 — 
nol. — od la t 16 — „Cadet 
Rousselłe” g. 18.30, 20.30 — fr.
— od la t 12.

13 M U Z  — pi. Żołnierza 2 — 
dansing g. 19.
TP P R  — W oj. Pol. 66 — film  
dla dzieci „Sen m ałej M ei" g. 
10: film  „K lą tw a” g. 18, 20 —

G A R N IZO N O W Y -  W aw rzy
n iaka 5 — opowiadanie dla 
dzieci — „Łysek 
Id y ” ! f ilm . g. 16.
N O T  — W oj. Pol. 
sing g. 19.30.

■ B B t a a M^ ^
PROG RAM  S ZC ZE C IŃ S K I

9 — T V  kurs rolniczy „Go
spodarka maszynami w kół
kach” , 9.55 — program dnia, 
10 — „Spotkanie dzieci w T V ”
— program z B erlina, 12.35 —
program dnia, 12.40 — koncert 
popularnej m uzyki operowej 
z Katowic, 13.30 — film  iadz. 
od la t 12 „Przed nami za
k rę t” , 16 — „N iedzielna bie
siada” . 16.30 — „Powtórzenie 
konkursu” , 16.55 — dla dzieci 
„Tea trzyk  dom owy” , 17.15 — 
program 'rozrywkowy z W -w y, 
17.55 — tele tu rn ie j „Politech
n ika — U niw ersytet", 19 — 
„C hw ila wspomnień ’ kronika  
z r. 1917, 19.30 — dziennik T V , 
20.05 — „Sportowa niedziela”, 
20.35 — omówienie lokalnego  
programu tygodnia, 20.45 —
film  radź. od la t 14 „P iotr I ”
— TI Część. 22.40 — sport. 22.50
— program tia ju tro , melodia 
ną dobranoc.

P O N IE D Z IA ŁE K

17.15 — program dnia, „K ro  
nika szczecińska” , 17 30 — pro 
gram o książkach dla n ai- 

pokiadu młodszych „A co dalej” , 17.45 
— „W  krain ie sztucznych wló 

— dan- kien” , 18.15 — „K ino  krótk ich  
f ilm ów ” , 18.50 — „E ureka”,

— dziennik T V . 19.50 — „D o- 
ŁĄ C ZN O S C I — Dworcową 20 branoc dzieciom ” . 20 — spra
— wieczorek taneczny g. 18. wozdanie z meczu hokeiowe- 
P IW N IC A  — Niepodległości 19 P? CSRS — Kanada (transm i.
— film y  1 zajęcia dziecięcego s‘a z Pragi), 21 — widowisko
klubu filmowego g. 15.

YŚTAWY

Teatru  T V  „A kto r” , we sztu
k i C. K . Norwida. 22.20 -  o- 
statnie wiadomości, 22 25 —
program na ju tro , melodia na 
DOBRANOC.

PR OG RA M  B E R L IŃ S K I

9 — uniw ersytet T V , 9.50 — 
gim nastyka dla wszystkich, 10 

edmo- — widowisko cila dzieci od iat 
U -30 — „M uzyka Świątecz- 

11.50 — „Wesołe cieka- 
•ostki” , 12.30 — koncert stu-

P A G 0 0  W E (Zdroje)

M U Z E U M  — Starom łyńska 27 
— m alarstwo polskie, śred" 
wieczna sztuką pomorska, 
nesansowe stroję kęiążąt szcze 
cińskich g, lii—16.
W A ŁY  CHROBREGO 3 -  a r- dentów ’ s ik o ly  M uzyczne j”  
cheologia, wystawy morskie, Berlin ie, 13 ' -  audycja dla 

przegląd tygodnia.przyrodą, z dziejów rzemiosła wsi.
izm artw ’ychwstanie” ?. 13, 17 kpw.alsko-ślusąrskteao na Po-

CZęŚĆ’
od la t 18 — „Gorcc^ką w El 
Pąo”  g. 21 — franc.

diabeł nie mo’ e" P- 15, 17, 19
— ć ż ^ k i — ę ł  la t 12. 
H U T N IK  iRtęiłczYn) — ..Rocz
n iak" * !  15 45. 18, 20.15 -  US A
— . ort la t 9.
RA.TKA (Polięel — ...Taiła foś 
cle. g. 15, 17, 19 -  poi.
— od la t 16.
1 M ĄT rźyi»owcę) — ..)Vorv ją 
rtt» na $ 15. 10. «1 —
USA — ort la t 12 — „Dom ber 
o’ -len” g. 17 — pół. — Od la t 
16.
MAR7T-NTF 'W e le o w o ) — ..Ns 
•cenach św iętą” g. jg, 18 — 
rum . — od la t 16.

PO R A N K I D LA  D Z IE C I:

D E L F IN  -  „B ajka o śnietyn

ń)Qt'żu Ząćhódnim, dzieję 
nety na Pomórzu Zachodnim  
g. 10—16.
b w a  —' starom łyńską 27 —
wystawą óktegu szczecińskie
go ZPA P g. l0-d6.
13 M U Z  pl. żołnierza 2 ~  
pląstyką-iicjonfigórską :g; 11, 
Z A M E k  -  malarą1wló 'KSrimie 
rza C.ykowskiego: Świątowa 
wystawa rysunku 1 maiąrsfwą 
drięci „M oja ójgzyzńń”  8. 
10—18.

m m m

film wł.

K L IN IK A  C H IR . D ZIEC IĘ C E J  
-  Unii Lubęlskięj.
I I I  K L IN IK A  C H IR . — Pomo
rzany.
PR ZYC H O D N IA  D LA  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św. W olćiethą  
7 — g. 9—H  i od g. 19-7 ra
no.

Z aw ia d o m ie n ie
C e n tra la  P ro d u k tó w  N a fto 

w ych  zaw iadam ia  u ż y tk o w n i
k ó w  o le jó w  napędow ych prze 
znaczonych do napędu s iln ik ó w  
s p a lin o w ych  — sam ozapłono
w ych  (D iesla), że w  okres ie  zi 
m y  1962/1963 r.

dostarcza olej napędowy 
o temperaturze krzepnięcia 
nie wyże] niż minus 28° 0

W  zw iązku  z pow yższym  
C e n tra la  P ro d u k tó w  N a fto 
w ych  p rz yp o m in a  o konieczno 
ści oc ie p la n ia  u k ła d ó w  p a li
w ow ych  oraz w  p rzyp a d ku  s il 
nych  m rozów  w b u d o w a n ia  
z b io rn ik ó w  p a liw o w y c h  pomoc 
n iczych  ta k , aby zabezpieczyć 
kon ieczne podgrzanie p a liw a  
pobie ranego przez s iln ik .

Centrala Produktów Naftowych

r ^ R A C O W N S C V l
'— /i4rtxi4sk¿unz*t¿)

K IE R O W C Ó W  sam ochodow ych z I  i  I I  
ka t. p ra w a  ja zd y  z a tru d n i n a tych m ia s t 
Z a k ła d  T ra n s p o rtu  W ZG S w  Szczecin ie- 
Dąbiu u l. P om orska  53/57, te l. 32-195.

5923-K

15 K IE R O W C Ó W  z I lu b  I I  i I I I  ka t. 
p ra w a  ja z d y  o ra z  7 m o n te ró w  sam ocho
d ow ych  z a tru d n i n a ty c h m ia s t W ojew ódz 
k ie  P rzeds ięb io rs tw o  P K S , O ddz ia ł I  w  
Szczecinie. In fo rm a c ji u d z ie la  Sekcja  
K a d r  p rzy  u l. K o rze n io w sk ie g o  2. te l. 
35-752. 5925-K

P R A C O W N IK A  IM Y S I.O W E G O  — in 
w a lid ę  na s ta n o w isko  k ie ro w n ik a  sekc ji 
a d m in is tra c y jn o  -  gospodarczej, za tru d n i 
n a tych m ia s t H a n d lo w a  S p ó łd z ie ln ia  I n 
w a lid ó w . W ym agane w yksz ta łce n ie  śred 
n ie  lu b  techn iczne  oraz  staż pracy na 
oodobnym  s tanow isku . B liższe in fo rm a 
c je  u l. P io tra  i P: w ła  33/34. 5924-K

—
D OM EK trzyizbow y, o- 
bora, murowane, mor
ga ziem i, 160 drzew  
owocowych — sprze
dam. Wiadomość: Sta
cja W ltańów za Bło
niem u dróżnika Po
pi a k. (30 km  od w a r-  
M iń w ). 5931-K

NIERUCHOMOŚĆ z p!e
karnią, sklepami, w ol
nym mieszkaniem port 
Łodzią — sprzedpm. 
Wiadomość: Kucina
Łódź -  M arysin I I I  
Barbara U), tel. 5-21-36.

5929-K

LOKALE

Limanów- 
— Snooko 

9934-G

U BM zaginał owczarev
szkocki (Collie), erzbiet 
brązowo-czarny Odpro
wadzić: u l. Noakow- 
Skiego 13—8. 9937-G

Z A R Z Ą D  P O R TU  S Z C Z E C IN  w zyw a do 
n racy  rezerw ę R O B O T N IK Ó W  P O R TO 
W Y C H  g n ip  A . B  i C w  dn iach  od 17. 
X I I .  zm iany  I  do 2 2 .X II b r., zm iany  I I I  
w łączn ie . R obo tn icy  g ru p y  A w in n i zgia 
szać się do p racy  w  zm ia n ie  I I ,  g ru p  B 
i C w  zm ianach u m ow nych . Z u w a g i na 
duże n a s ile n ie  p ra c  p rze ła d u n ko w ych  
Zarząd  P o rtu  Szczecin oczeku je  s ta w ie 
n ia  się w ezw anych ro b o tn ik ó w . 5P35-K

3 I .E K A R Z Y  na o d d z ia ł g ru ź lic y  p łu c  f 
2 le k a rz y  na o d d z ia ł la ryn g o lo g iczn y , 
chcących spec ja lizow ać się w  te j spęc ja l 
ności, z a tru d n i n a ty c h m ia s t W o jew ódz
k i S zp ita l Zakaźny . Zg łoszenia p rz y jm u 
je  S ekc ja  K a d r, Szczecin, u l.  A rk o ń s k a  
4. 50C8-K

IN Ż Y N IE R  A -O D L E W N IK  A  na s ta n o w i
sko k ie ro w n ik a  O d ’ e w n i. w ym agana  k i l  
k u le tn ia  p ra k ty k a  na d a n ym  s tą n p w isku , 
oraz te c h n ik ó w  k o n s tru k to ró w  i  techno
logów  do p ra cy  w  D zia le  G łów nego  Kon 
s tru k to ra  i Techno loga , za tru d n i D vrek  
c ja  Z a k ła d ó w  U rządzeń O k rę to w y c h  w  
B a r lin k u , u l. Fak. yczna 6. pow . M y ś li
bórz. w o j. Szczecin. W a ru n k i o racy  i  p ła  
cy do o m ó w ie n ia  w  D zia le  K a d r Z a k ła 
du. gdzie  na leży  zgłaszać się osobiście 
lu b  p isem nie . 5399-K

P R O JE K T A N T Ó W : a rc h ite k tu ry ,  k o n 
s tru k c ji z u p ra w n ie n ia m i, p ro je k ta n tó w : 
cen tra lnego  o g rzew an ia . c n fy la c ji.  
w od .-ką n ., e le k try k ó w  oraz  asysten tów  
D ro ie k ta n tó w . ko sz to rysa n tó w  b u d o w la  ■ 
nych , k re ś la rz y , ekonom is tę , księgowego, 
m aszyn is tk i ! D ra to w n ik a  a d m in is tra c y j
nego o w yso k ich  k w a lif ik a c ja c h  »awndo 
w ych  z a tru d n i od dn ia  2.1.1963 r. P ra 
cow n ia  T e re n o w a  I I  O kręgow ego B ;ura  
P ro je k tó w  B u d o w la n ych  w  Szczecinie. 
Zg łoszenia osobiste  k ie ro w a ć  na adres: 
Szczecin, u l Za lesk iego  2, po kó ! 1. w

.......... Zatrzym ać
pociąg”. 16.05 -  balet S. Fro- 
kofiewa, 17 — oratorium  Bo
żego Narodzenia— J. S. Bacb. 
18.30 —” reportaż film ow y ( z
młodych R epublik A frykań 
skich, 18.50 — pozdrowienia
T V  dżięęręeej, 1.9 — sport i 

>muzyka. 19.30 — kronika, prze 
gląd wydarzeń, 26 — I  ocle. po 
więśt-j' T V  „Z ie lony potw ór”. 
21.26 -  pół godziny m uzyki 
tanecznej.. 21 56 -  „Rozważa
nia o T V ” . 22.20 -  sport i 
ostatnie wiadomości,

PONIEDZIAŁEK
9 50 — gimnastyka dla

wszystkich, 10 — kronika, prze 
Błąd wydarzeń. 10 40 -  „Roz
maitości". U 50 -  spori i m u. 
zyka. 12 50 — test. 13.30 ~  film  
„Ach. c: k re w n i” !« -  wido
wisko dla dzieci od lat 8 U 
prof. F lim m richa • i film . 18 — 
Uniwersytet T V . 18.50 — po
zdrowienia T V  dziecięcej. >9 15
— . „W  24 godziny późniei” , 
19 25 -  prognoza pogody. 19 30
— kronika, przegląd wyda
rzeń. 26 — dla miłośników stą 
ryćh film ów  „Pan bez miesz
kania” 7 Paulem Hoerbiger, 
2i ->n — „Czarny kansi” , 21.40

portaż z M ali, 22 — kro-
ńika.

A D I O
, 12.05.W IA D O M O Ś C I: 7.30, I 

17, 21, 23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 20 5?.

SZC ZEC IN : „A n i pługa, ani 
wozu” . io — „pom . szkota. 
dzieci' . 10.15 — polska m uzy
ką rozryw kow a, l i  — „N ie
dzielne przedpołudnie” , u .25 
„Rozmowa ze słuchaczami” . 
11.35 — notatnik ku ltu ra lny
W ybrze# ,. 15.45 -  „Zapiski z 
A fry k i”, 16.02 -  m uzyka ope
retkowa, 20.30 — „Radioku- 
te r”. '22.20 _  „N iedziela w
Szc:
W A R SZA W A - 8 35 -  „Radio- 
p rob lem y , 8.50 — koncert so
listów. 9 20 -  felieton lite iac - 
ki 9 30 — „Z im a w melodii I 
p:osence”. 12.10 — poranek
synifonlczny, 13.10 — technika 
i problem y. 13 30 — „Moskwa 
z melodia i piosenką '. 14 — 
„W  niedzielne Przedpołudnie” , 
15 — dla dzieci .O jciec 1 
syn” . t6.30 -  koncert Chopi
nowski, 17 05 — felieton na te- 

narodowe,

nH 10 13 5067 - K

T E C H N IK A  B U D O W L A N E G O  od 1.16 
r.. zoo techn ika  z 5 -le tn ią  p ra k tv k a  oraz 
ks ięgow ą za tru d n ią  Z a k ła d y  M ięsne w 
Szczecinie, ul. Inż. W endy i —3 W a ru n 
k i do uzgodn ien ia  w  D zia le  K a d r.

5326-K

DYREKCJA MHD 
OBUWIEM 

I GALANTERIĄ

mlcważnla zagubiona 
ijeczatkę następują

cej treści:

I I KO IM K H U O N

Zapłacono 
Obuw I 

Sklep Nr S V R E N F” sprzedam 
rok prod. 1961. Brama 
Portowa, parking ort 
godz. 12 i$o godz. 15 30 

9936-G

śpiewa ...Śląsk” , 17 30 • 
ty na to” . 18.43 -  kącik 
zycnty dla na j młodszy et 
— Słuchowisko. 19 40 — c 
kiestra taneczna, 20 — 
pios«n<'k 22.30 -  m u;vk

„Co

G r y f i c e  r r > " ’ ini» -  Garaż 
śm ierci” — ang 
ST ARG 4 n r  m a r ł -  Rodzina 
M ilcarkrtw ” — poi.; ;Tna) — 
„piękna r uren« - -  NRD —

SWTNOi U ŚC IE  iRvbak) -  „A  
lasy Wiecznie £nieu.= i»” —
auatr
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Kpt. PZKol. St. Wasilewski:

Na tarze 
lepsze wyniki
KOLARSTW O TOROWE — D YSC Y PLIN A  SPORTU, 

K TÓ R A  PRZED LA TY PRZYNOSIŁA W IELE SUKCE
SÓW, O L IM P IJS K IE  M ED A LE I  T Y T U Ł Y , ZN AJD UJE  
SIĘ W  C IĄ G ŁYM  IM PA SIE . W PR AW D ZIE OSTATNI 
ROK, B Y Ł  B A RD ZIEJ OW OCNY W  O S IĄ G N IĘC IA , 
N IE M N IE J N A JPO W AŻNIEJSZE PRÓBY SEZONU 
PR ZYN IO SŁY PO R A ŻK I. R O ZM AW IA M Y O TYM  
Z  K A P ITA N E M  TOROW YM  POLSKIEGO ZWTĄZKU  

• KOLARSKIEGO. STA N ISŁA W EM  W ASILEW SK IM , 
K TÓ R Y W CZORAJ OBECNY B YŁ N A  N A RA D ZIE  
D Z IA Ł A C Z Y  KO LA RSK IC H  W SZCZECINIE.

ml-
— K R YZYS W' K O LA R - zachorował na anginę.

S TW IE  TO R O W YM  TR W A . niej m ia ł kraksę i na 
JA K IE  JEST JEGO PO D- strzostwach przegrał •! 
ŁOŻE? larzam i, których z łatwoś

cią pokonywał na ir.ltyn-
— W ydaje się, że najgor gach w A nglii, CSRS. Da- 

■7.e mamy ju ż  za sobą. n li czy NR D.
Dziś potrzeby kolarstwa bez wątpienia  
rozumiąne są przez w ła- widualnością. Jeszcze
dze sportowe. O trzym uje- przez co najm niej 5 la t bę 
m v wreszcie wysokiej ja - dzie czołowym torowcem  
kości sprzęt, dotacje, któ - świata. N ajbardzie j pocie- 
re  pozwalają zapewniać za szające jest Jednak 
wodnikom  “ *—'  1 '

— Uważam , że rezygna
cja wiceprezesa Tropaczyń  
skiego i trenera Roberta 
Nowoczka jest zupełnie 
nie na czasie. Obaj byli 
dobrym i fachowcami, nie 
p otrafili jednak przyjąć  
k ry tyk ! często złośliwej 
i niezasłużonej. Trener  
W ładysław W andor w k ra 
cza w teren obecnie zupeł 
nie mu obcy. Rodzą się 

póź też obawy, czy nie ucier- 
na tym  plan szkolenio

w y , którego ńde można o- 
ceniać wyłączn ie krytycz
nie N ie podzielam opinii, 
że zm iany te były wyni- 

jest kiem tarć i niesnasek —

ta k ty  międzynarodowe.

— G D Z IE  W IĘC  PR ZY 
C Z Y N Y  SŁABYCH W Y N I
KÓW?

eika indy łonie zarządu związku.
- T O R  SZC ZEC IŃ SK I 

N A LE Ż Y  DO N A JLEP - 
torowccm SZYCH, DLACZEG O O- 

T R Z Y M U J E M Y  TA K  M A 
ŁO IM P R E Z  C EN TR AL* 

eTbędTiTkon- ; r 2y Z a ją iu  w yrasU  'k ilk u  NYCH?
świetnych sprinterów ja k  
Szymański, Kupczak. Per
spektyw y  
przyjemne.

- im prez w  ogóle jest
n iewiele. N iem niej trud- 

więc dość no mówić, że Szczecin jest 
pom ijany. W  roku 1982 
mieliście dwa m iędzynaro
dowe m ityngi, czego nie o- 
trzym ały inne ośrodki. Z 
drugiej strony wasz pląk-

Powiem  dalej, te  zarów
no G K K F iT  ja k  i PKOl, 
więcej obecnie liczą na to- 
rowców n iż na szosowców, ny

wyposażony
P y ta ł pan dlaczego prze urządzeni,' 

mfctrzost-

— Sądzę, że ma pan na 
m yśli mistrzostwa świata 
w e Włoszech. Istotnie re
zu ltaty  naszych torowców  
b yły  słabe. Tylko  Józefo
w icz pokazał dobrą fo r- gryw am y  
rr.ę — żajął v n  miejsce, wach świ 
Liczyliśm y na Zbigniewa larze m ają nadal zbyt ma- 
Zająca. K olarz waszego ło prób międzynarodo- Szczecinie. 
Ogniwa m ia ł jednak w y - wych. K ieru jąc ich trenm
jątkowego pecha. Tuż "    *
przed w yjazdem  do Włoch

został dotąd 
w  niezbędńę 

sanitarne. N a- 
prym ityw ny

Hokejowi
potentaci
na małym
ekranie

W  N A D C H O D Z Ą 
C Y M  T Y G O D N IU  m i-  
łomnicy h o ke ja  będą 
m ie l i  o k a z ję  oglądać na 
e k ra n ie  T V  h o ke jo w ych  
p o te n ta tó w  —  zespoły 
CSRS, K a n a d y  i  ZSRR.

Już ju t ro  o godz. 20 
u jrz y m y  p o je d yn e k  n a 
szych p o łu d n io w ych  są 
s ia d ó w  z  K a n a d ą ; 23 
bm ., ró w n ie ż  o  godz. 20 
CSRS z m ie rzy  się z 
ZS R R . (ras)

N iE D liE immrzma
snovtm/e

odbieramy im inicja  
tywę! K to  w ie  czy nie lep 
•za jest metoda. Jakiej pa 
ronują nasi konkurenci. 

K olarze zachodnioeuropej-

— C ZY TO  JEST SZCZĘ  
SL IW E , ŻE N A  TO R ZE  
ŚC IG AJĄ  SIĘ T Y L K O  TO  
ROWCY?

Płakać nad tym . Cały

J e s z c z e  nie Jest za  późno!

„Kariera“ gońca
co d a le j...?1

W  T Y M  ro k u  o k o ło  600 a b so lw en tów  k las V I I  n e j. M ie jsca  jeszcze sa 
szkó ł pods taw ow ych , z b ra ku  m ie jsc  pozosta ło  Są też i  inne  k u rsy  
poza zasięgiem  szko ln ic tw a  średniego lu b  za w o - Jeszcze n ie  je s t za póź
dow ego. N ie  b y ło  specja lnego k ło p o tu  z ch ło p 
ca m i, gdyż w iększość zna laz ła  się w  szkołach 
p rzyza k ła d o w ych , k tó ry c h  w  Szczecinie je s t o - 
siem naście.

A le  z dz iew czętam i n ie  
je s t różowo. S z tu rm u 
ją  w ra z  z ro d z ica m i 
W y d z ia ł Z a tru d n ie n ia  
żąda jąc s k ie ro w a n ia  do 
p ra cy . M a ja  pkreś lone  
z a m ia ry  — k ra w ie c 
tw o , fry z je rs tw o . ale 
na jczęście j chcą praco
w ać w  cha ra k te rze  goń 
ca. Tym czasem  m ias to  
je s t ju ż  „nasycone ’- 
d la tego W y d z ia ł Z a tru d  
n ie n ią  p ro p o n u je  młO' 
dym  dz iew czętom  nau
kę zaw odu, k tó ry  da 
w a łb y  im  p e rspek tyw ę  
na  przyszłość.

(hs)

K onkurs
„Szkoły
zbierają
makulaturą“

scy wyjeżdżają na m ityngi świat zdążył uwierzyć, 
sami. ich zadaniem jest o- kolarz szosowy zdobywa 
bieranie metod i fo rm  form ę na torze. M y  me- 
przygotowawczych. Są bar stety. jes.eśmy nadal kon- 

serwatystami. M ówi sic <dziej samodzielni i dojrza-

— JA K  N A LE Ż Y  ROZU- , .
M IEĆ  O S TA TN IE  Z M IA - zostaje 
N Y  W  ŁO N IE  ZA R Z Ą D U  ków. 
PZKol? Rozrt

serwatystam i. M ówi się . 
tym  często, podkreśla po
trzebę częstych startów na 
torze, ale wszystko to po

sterze wnios-

S P Ó L D Z IE L N IA  P ra  
cy „W sp ó ln o ta  Z b ie ra 
czy’* w  p o ro zu m ie n iu  z 
K u ra to re m  O kręgu 
Szkolnego i  In s p e k to 
rem  S zk o ln y m  og łos iła  
w  szkołach na te ren ie  
m ia s ta  tyd z ie ń  z b ió rk i 
m a k u la tu ry  w  dn iach  
od 17 do 22 bm . pod 
has łem : „Z a  uzyskane 
p ien iądze  k u p u je m y  
sprzę t sp o rto w y  i  po
moce nau ko w e ” .

B io rą c  pod uwagę, 
że g o s p o d a rk i n a ro d o 
w a  odczuw a b ra k  su row  
ca d la  p rz e m y s łu  . 
p ie rn iczego, ja k im  jes t 
m a k u la tu ra , zachęcam y 
gorąco m łodz ież  szko l
ną do w z ię c ia  u dz ia łu  
w  k o n ku rs ie , (h)

Sliwakowsld

W  lidze k o s za

/uorg
0 szczecińskim 
pieczywie
m ó w ią :
(Dokończenie ze s tr. 1)

Stefan Puzoń

Godz. 10 —  sala p rzy  
u l.  T k a c k ie j 52 —  I  l i 
ga ten isa s to łow ego, A r  
ko n ia  —  A Z S  G l iw i
ce.

Godz. 12 —  H a la  Spor 
to w a  —  mecz b okse r
s k i o m is trz o s tw o  I I  l i 
g i, Pogoń —  L u b lin ia n  
ka.

Godz. 16.30 —  H a la  
S p o rto w a  —  I I  lig a  ko  
s z y k ó w k i m ężczyzn: Og 
n iw o  —  Zaw isza  B y d 
goszcz, A Z S  ■— N oteć 
M Ą tw y .

Dziś obraduje
III Zjazd Delegatów SIS

J E S IE N IĄ  i 956 ro k u  nas tąp iło  połączenie  
M in , O św ia ty  i  CUSZ, oraz prze jęc ie  ponad  
1 200 szkó ł zaw odow ych  od 26 re so rtó w  gospo
darczych. W  zw ią zku  z ty m  z a is tn ia ła  kon iecz
ność u je d n o lice n ia  zasad o rg a n iza cy jn ych  spor
tu  szkolnego. W yko rzys tu ją c  dośic iadczenia  
u b ie g łych  la t, pow o łano do ig c ia  S zko lny Z w ią 
zek Sportow y.

D Z IS IE JS Z Y  Z jazd  m a ocenić ro zw ó j SZŚ 
na te ren ie  ico je w ćd z tw a  szczecińskiego w  cza
sie o s ta tn ie j ka d e n c ji w  św ie tle  założeń p ro g ra 
m o w ych  SŻS i  u ch w a ły  I I  O kręgowego Z jazdu  
D elegatów , p o w z ię te j tv  d n iu  6. X I I .  1959 r.

Ż yczym y ow ocnych  o b rad !

9  Klęska AZS-u
•  Dramatyczny mecz 

Ogniwa
W C Z O R A J w  H a li się chaos. P re cyzy jn e  do 

S p o rtow e j rozegrano tąd  s trza ły  do kosza, <za
dw a mecize o m is trzo - czę ły go o m ija ć , dz iesią t 
s iw o  I I  l ig i  koszykó w k i k i poda li zaczęło tra f ia ć  
m ężczyzn. do rą k  p rze c iw n ika . N a j

W  P IE R W S Z Y M  spot- pow ażnie jsze je d n a k  b łę  
ka n iu  A Z S  p rzeg ra ł w y  dy zaczęli pope łn iać  aka 
soko z lid e re m  ro z g ry - dem icy w  o b ron ie . W o j-  
w e k  —  Zaw iszą B yd - sk o w i w y k o rz y s ta li je  
goszcz 52:91. A ka d e m icy  bezlitośn ie  i  ju ż  do 
rozpoczęli ob iecu jąco , p rz e rw y  „w y c ią g n ę li”  ko 
Ś w ie tna  dyspozycja  s trza rz y s tn y  d la  s ieb ie  w y n ik  
łow a, bezbłędna g ra  w  43:34. 
o b ro n ie  s p ra w iły , że w  M E C Z  po p rze rw ie  
14 m in . g ry  szczeciniacy p rzyp o m in a ł ju ż  „g rę  do 
p ro w a d z ili 19:11. Zanosi je d n e j b ra m k i” . N ie  
ło  się na sensację. Jed - chcem y u ra z ić  a m b it-  
n a k  od m om en tu , k ie d y  nych  aka d e m ikó w , a le  
w  sk ładz ie  aka d e m ikó w  g ra li o n i d ru g ą  po łow ę  
zaczęły następować zb y t meczu na poz iom ie  d ru -  
częste roszady zaw odn i- żyny  A -k la so w e j. W  e fek 
kó w , na bo isko w k ra d ł c ie  —  szybk ie  a ta k i w o j 

skow ych d o p ro w a d z iły

D Z IŚ  o godz. l l  w  « l i  
Muzeum p f t y  « I, Stąro- 
miyńsklej 27 wyświetlone 
zostaną n»»tępuj|ęe film y  
młodzieżowe: „Siadami
rzymskich lesiOhów” ,
„Niobe”  oraz bajita „P rzy 
gody m arynarz«”.

D Z IŚ  O SOdŁ 12
ehu Prezydium  M R N  (pi. 
Dzierżyńskiego 1. prawe 
Skrzydło, sala N r 160) od
będzie się roczne walne 
zgromadzenie sprawozdaw
czo-wyborcze członkoty Od 
działu W ojewódzkiego Pol 
•kiego K lubu Tanecznego 
w Szczecinie.

I  ta k  np. do sześć
dz ies ięc iu  dz iew cząt w y  
s łano  zaw iadom ien ie  o 
m o ż liw o śc i p rz y ję c ia  
do  o rg a n izu ją ce j się 
k la s y  w  Zasadn icze j 
Szko le  E le k try c z n e j 
p rz y  S zczecińskim  Z  jed  
noczeniu B u d o w n ic tw a  
M ie jsk ie g o . W y w o ła ło  
to  is tn ą  la w in ę  p ro te 
s tów  ze S trony ro d z i
ców  dz iew cząt. P rzycho 
d z il i o n i do W yd z ia łu  
Z a tru d n ie n ia  n ie je d n o 
k ro tn ie  z w y z w is k a m i 
i  k rz y k ie m , p ro te s tu ją c  
p rze c iw ko  k ie ro w a n iu  
c ó re k  do te j „m ę s k ie j”  
szko ły . W  re z u lta c ie  po 
nam ow ach  i  tłu m a cze 
n ia ch  u d a ło  się W ydzia  
ło w i Z a tru d n ie n ia  zw er 
bow ać 26 dziew cząt. Po 
zosta łe  czeka ją  na oka
z ję  ro b ie n ia  „k a r ie ry  
z a w o d o w e j”  w  c h a ra k 
te rze  gońców.

T o  z ja w isko  n ie  może 
n ie  w y w o ła ć  zan iepoko
je n ia . P raca  w  cha rak  
te rze  gońca t rw a  n ie 
d ługo , potem  d z iew czy
na s ta je  w obec p ro b le 
m u : ja k  te ra z  zarobić 
na życie? G d yb y  sko
rzys ta ła  z m o ż liw o ś -i 
s tw o rzo n ych  je j przez 
W yd z ia ł Z a tru d n ie n ia , 
m ia ła b y  przyszłość za
pew n ioną.

Szkoda, że tego wszyst 
k ie g o  n ie  b io rą  pod

W grudniu 
o Głąbokiem

W SOBOTĘ na Głębo- 
kiem odbyło się spotkanie 
kierownictwa Dzielnicowej 
Itady Narodowej — Pogod 
no z przedstawicielam i or 
ganizacji technicznych, ar
chitektam i i projektanta
m i — na tem at zago-poda 
rowania i planów rozwo
jowych kąpieliska nad je 
ziorem Głębokie.

SP O TK A N IE  było pierw 
szym krokiem  w kierunku  
opracowania szczegóło
wych planów i inwestycji 
w tym  najpopularniejszym  
m iejskim  kąpielisku.
O bardziej szczegółowych 

wnioskach ze spotkania, 
poinform ujem y naszych 
Czytelników oddzielnie.

(kg)

Notatnik
reportera

W P IĄ T E K  przed połud
niem w  jednej z ładowni 
statku bandery greckiej — 
m/s „Sophia” , który z ła 
dunkiem  tytoniu m ia ł wy
chodzić ze szczecińskiego 
portu, wybuchł pożar. 
D zięki sprawnej akcji stra 
ży pożarnej, ogień u dr’o 
się szybko zlokalizować.

W  P O N IE D Z IA ŁE K  O 
godz. 19.30 w D K F  (kino  
Mars) odbędzie się pro
jekc ja film u  archiwalnego. 
Prelekcję na tem at twór
czości C harlie Chaplina 
wygłosi mgr Z . Joffe, któ
ry ta k ie  poprowadzi dy
skusję.

„Z IM O W Y  SZC ZYT” da
je  o sobie znać. W czoraj, 
wskutek uszkodzenia ka
bla wysokiego napięcia, 
N iem ierzyn, Górne Niebu- 
szewo i Górne zelechowo  
pozbawione by ły ,, prądu 
od 8.30 do 12.30 Półgodzin
na przerwę zanotowano 
także w śródmieściu (ul. 
K opernika, Jagiełły 1 Ło
kietka).

39-LETN1A Helena M., 
zam. przy ul. Dębogór
skiej uległa zatruciu cza
dem, wydobywającym  się 
z nieszczelnego pieca. P:er 
wszej pomocy udzielił le
karz pogotowia.

P IH M  zapowiada zachmu 
rżenie duże i opady desz- 

Tem p. do 6 st. Wia-

do w yso k ie j po rażk i 
społu szczecińskiego.

W  d ru żyn ie  zw ycięz
ców  K A R C Z E W S K I zdo 
b y ł 24 p u n k ty , S A R B I- 
N O W S K I 22. D la  A Z S -u : 
S O B O LE W S K I 19, 2e -
M O J D Z IN  13 i  K R Ó 
L A K  10.

D R U G I mec® O gn iw a 
7. N o tec ią  M ą tw y  n ie  
s ta ł na w y s o k im  pozio
m ie. G ra  b y ła  ne rw o w a  
i  chaotyczna. Szczecinia 
cv p rzew yższa li p rze c iw 
n ik a  w yszko len iem  tech 
n icznym .

re zu lta c ie  O gn iw o 
w y g ra ło  ten d ra m a tycz
na po je d yn e k  po do g ryw  
ce. różn ica  1 kosza. W y 
n ik  60:58 (48 :48 \ (29:23).

(am)

P O N IE D Z IA ŁE K , 17 
bm. o eodŁ 18 w księgar
ni K lubow ej (SDM) odbę
dzie się wieczór autorski 
Czesława KURIATó? z K o
szalina, autora zbioru o- 
oowiadań „D Z IE W C ZY N A  
POD K W IA T A M I” .

W E W TO RE K , 18 bm. O 
godz. i i .  30 w K am ieniu Po 
m orsk im  -  P.P „Uzdrowi 
ska” — Stowarzyszeń e A- 
teiśtów i W olno m yś lic ie li 
organizuje odczyt pt. „Bra 
m inizm i buddyzm” .

W O JE W Ó D ZK I Dom K u l 
tury zawiadamia, że w 
związku z ekspozycją w 
Zamku Światowej W ysta
wy Rysunku i M alarstwa 
D zieci' odbędzie się dn. 17 
bm. o g. 17 w salach w y 
stawowych W D K  semina
rium  dla nauczycieli ry
sunku. M gr M . Berdysza
ków« wygłosi prelekcję na 
temat: „Rola wychowanią 
estetycznego młodzieży” o- 
rrz a rt. plastyk E. W IT 
K O W S K I przeprowadzi dy 
8ku*ję na tem at koloru, 
kompozycji i rysunku w 
sżtuce dziecka.

D7.IS. w niedzielę w K I u 
bie TPPR. o f-odz 13 od
będzie się akndemia po
świecona '5 roo*nicv Ra
dzieckiej U kra iny. W  częś 
ci artystycznej wystąpią 
soliści z programem ukra
ińskiej, radzieckie j i pol
skiej poezjii oraz pieśni 
operowych i ludowych.

k ie g o  n ie  b io rą  poa u -  , r y ’ zachodnie i  południo- 
w agę rodz ice  w z b ra n ia  w b-zachodnie, dość silne 
ją c y  có rkom  zap isan ia  i porywiste. (ep)
s ię  do szko ły  e le k try c z l

Z  T Ą  dziedziną gospodarki spotykamy się wszyscy 
na co dzień. Z  punktu widzenia szarego obywatela jest 
ona najważniejsza w całym układzie stosunków m iej
skich. W ywiera niebagatelny w pływ  na ustalenie opi
n ii o gospodarce miejskiej.

Od la t władze miasta usilnie zabiegają o uporrądko- 
wanie istniejącej sieci sklepów, zwiększenie je j ilości, 
dostosowanie do aktualnych potrzeb mieszkańców i 
usprawnienie zaopatrzenia. Opracowany na 1953 r. 
plan gospodarczy stara się połączyć wszystkie te ele
m enty i stworzyć pomyślne warunki ich wykonania.

Przewidywane obroty przedsiębiorstw detalicznych 
wszystkich pionów na terenie Szczecina mają wynieść 
3 m iliardy 870 miliońów 480 tysięcy złotych. Sumka 
niebagatelna i wyższa o 4,5 procent od ustaleń planu 
5-letniego. Obroty przedsięDioistw gastronomicznych 
zakłada alę w  wysokości 250 m in zł.

M iejsk ie  A B C  1963

HANDEL
Dla lepszego zrozumienia sprawy: wzrost obrotów w  

stosunku do przewidywanego wykonania założeń bie
żącego roku wyniesie olc. 9,5 proc. D la obrotów deta
licznych będzie to wzrost rzędu 7,5 procent, dla zakła
dów gastronomicznych rzędu 12,9 procent i dla sprze
daży bezpośredniej konsumentowi indywidualnemu  
39,7 proc.

Na koniec 1963 roku stan sieci handlowej i gastrono
micznej nie zmieni się 1 będzie wynosić 933 sklepy de
taliczne i 101 zakładów gastronomicznych. Zmieni się 
natomiast struktura tej sieci. W  celu podniesienia ja 
kości towarów i przyspieszenia obsługi konsumenta 
położono duży nacisk na specjalizację i nowoczesne 
form y sprzedaży (preselekc.ia i samoobsługa).

W  konsekwencji przewiduje się na koniec 1963 ro
ku 97 sklepów samoobsługowych i 172 sklepy preselek
cyjne Tak więc 28.8 proc. ogólnej sieci handlowej bę
dzie zmodernizowane (269 sklepów) podczas, gdy w y
cinek plrnu pięcioletniego zakładał wzrost sieci zmo
dernizowanej do 67 punktów. (d. c. n.)

N IE  JEST ta je m n icą , że w  
Szczecinie p ieczyw o  s ta n o w i je 
den ze słabych p u n k tó w  zaopa
trzen ia  zwłaszcza pod względem  
jakośc i, i sam ej te c h n ik i tra n s 
po rtu .

Znam  p ieczyw o w arszaw skie , 
uw ażam  je  za w span ia łe . Znam  
także  p ieczyw o  lube lsk ie , jes t 
dobre. Sam zresztą w  la ta ch  
sw e j m łodośc i p racow a łem  u it l 
be łskiego p iekarza .

Szczecińskie p ie k a rn ie  p racu 
ją  w  tru d n y c h  w a ru n ka ch , b ra k  
je s t pom ieszczeń, szczupłe lo k a 
le . Są też k ło p o ty  z ro z w ija n ie m  
postępu technicznego.

Starzy i n iewątpliw ie dobrzy fa- 
choiycy — a takich mamy w za
kładach piekarniczych — powjfw 
ni się lum ien ić za „kryp ie” , ja 
kie wypuszcza się do obrotu han
dlowego. Przecież wypuszczanie 
takich braków, to świadectwo 
braku kw alifikacji. Sądzę, zę Za
kłady Piekarnicze — w  1 trosce o 
poprawę sytuacji — powinny 
zwrócić baczniejszą uwagę na 
przygotowanie fachowe pracowni
ków. Nad tą spiawą powinien też 
czuwać Zarząo Okręgowy Związ
ku Zawodowego Pracowników  
Przemysłu Spożywczego i Cukier
niczego.

Dionizy
Staśkiewicz

D O C H O D Z IŁ Y  nas sygna ły  o 
z łe j jakośc i szczecińskiego p ie 
czywa. D op ie ro  je d n a k  a kc ja  
„K u r ie ra ”  u z e w n ę trzn iła  rzeczy 
w is tą  o p in ię  społeczeństwa. D la  
tego też uw ażam y tę  in ic ja ty w ę  
za bardzo cenną.

Is tn ie ją  p rzyczyn y  o b ie k ty w 
ne, k tó re  m a ją  sw ó j n ie w ą tp li
w y  W p ływ  na jakość p ieczyw a. 
W  c iągu 12 la t  n ie  - in w e s to w a 
liś m y  w  szczecińskie p ie k a rn ić -  
tw o . Od przyszłego roku  nastą 
p ią  w  te j d z iedz in ie  is to tn i 
zm iany. Z ostan ie  oddana d o u ż y t 
k u  duża p ie k a rn ia  p rzy  u l. 
D w o rs k ie j,  rozpocznie s ię- budo 
w ę nowoczesnej p ie k a rn i o zau
to m a tyzo w a n ym  c y k lu  p ro d u k  
c y jn v m . Z os tan ie  p rzekazany do 
u ż y tk u  Z a k ła d ó w  P ie ka rn iczych  
nowoczesny i  p rze s tro n n y  maga 
zyn  m ą k i, w  k tó ry m  będzie m oż 
na zorgan izow ać kon ieczne w  
c y k lu  techno log icznym  leżakow a 
n ie  m ą k i.

N ie  bez w p ły w u  na jakość 
są je d n a k  cz y n n ik i su b ie k tyw n e , 
k tó re  m o g .ro y ć  usun ię te  w  ra 
m ach is tn ie ją cych  w -arunków  
p ro d u k c y jn y c h . Po p ie rw sze : re
żim  technologiczny. Is tn ie ją  tu  
duże odstępstw a. D y re k c ja  jest 
od tego —  ma o d pow iedn ie  ląbo 
ra to r iu m  i  o d o o w iedn ich  lu d z i 
—  by p iln o w a ć  ty c h  spraw . A  
społeczeństwo i  a d m in is tra c ja  
pańs tw ow a  m a p ra w o  się tego 
dom agać i w ym agać. Po d ru g ie : 
transport, ekspedycja, przystoso 
w a n ie  samochodów, harm ono
gram  dow oiu pieczywa.

CO należy zrobić? Zażądamy od 
Zakładów piekarniczych, by przy  
udziale Prezydium  M R N  i w o je
wódzkiego Zjednoczenia Przedsię
biorstw Handlowych opracowały 
pian usprawnień. Naszym zda
niem należy zwrócić uwagę na 
następujące momenty i przedsię
wzięcia:

ł)  Centralizację transportu,
2) Rozdzielenie transportu pie

czywa drobnego od chieba. Cho
dzi o to, by rano, tak  ja k  propo
nował „K u rie r”, dostarczać do 
sklepów bułki i pieczywo półcu- 

ni»f*7.vwo śniada-klerhicze. czyli pieczywo śniada
niowe. Powinno się ono znalezc 
w  sklepach w raz z m lęlłiem. 
Chleb natomiast dostarczać W go
dzinach późniejszych;

3) Soeęializację piekarń;
4) przyjęcie zasady: że wszyst

kie gatunki pieczywa znajdować 
się będą w  sklepach branżowych 
i specjalizacyjnych stoiskach, w  
sieci podstawowej powinno się 
natomiast znaleźć pieczywo naj
bardziej popúlame w  danej dziel
nicy.

A  w ię c  nowe In w e s tyc je  i  
w spom niane usp ra w n ie n ia  po 
w in n y  zakończyć akc ję  „P ” .

E. W IT U S Z Y Ñ S K I

w y d a w c a : w -  « » « ' « * ■ > * * « *  1 I i i - M 1
TK I.EP O YY : e n t r . . .  <3(1-21, “ j - “ ' £ £ £ £  £ ! £ ’ « . I .  D ,k > i. ,4  re ,U k e j, poranna (po eo i , .  W « - . 1 ,
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Koniec korków w Kosmosie

Superrakieta
ROOST

wróci na Ziemią
ZESPÓL uczonych z Dou- Rakieta, nazwana ROOST,

glas A irc raft Company w 
Culver C ity (Kalifornia) za 
projektował rakietę, która 
zdoła wynieść na orbitę 
wokółziemską ładunek uży 
t-eczny o masie 144 ton.

. Krótki 
żywot lin

JE D N Ą  z w ie lu  p rz y 
czyn  p o w odu jących  c ią  
g łe  re m o n ty  w in d  są 
n is k ie j ja ko śc i k ra jo w e  
l in y  s ta low e. W y trz y 
m u ją  one w  dźw igach 
osobow ych je d y n ie  1— 
1.5 ro ku  p ra cy  p rzy  
ś re d n im  obc iążen iu  250 
do  400 jazd  na dobą. 
T rw a ją  obecnie p ró b y  
nad w yp ro d u ko w a n ie m  
sp ec ja lnych  l in  tzw . t y 
pu Seaie. k tó re  m a ją  
osiągnąć 5 - le tn ią  t rw a 
łość. Dodać na leży, że 
w  n ie k tó ry c h  k ra ja c h  
o kres  u ż y tk o w a n ia  lin  
d ź w ig ó w  osobow ych w y 
n o s i 10 la t.

(B N -T  PAP)

po wykonaniu misji ma po 
wrócić na Ziem ię, zdatna 
do ponownego użycia. Dzię 
k i temu koszt umieszcze
nia na orbicie okoloziem- 
slciej jednego kilogram a  
masy użytecznej' zmniejszy 
się z pbecnych 2 200 dola
rów do około 80 dolarów.

Nowa rakieta nośna bę
dzie nie ty lk o  ekonomicz- 
niejsza, lecz także zapo
biegnie ¡.korkom ” w kos
mosie, powodowanym przez 
wypalone ra kie ty  startowe, 
latające coraz ro jn ie j wo
kół Ziemi.

ROOST będzie w iązką 12 
silników o łącznej sile cią
gu równej 5 400 ton. Tak i 
gigant zdoła wydźwlgnąć 
w kosmos (w  ramach 144- 
tor.owego ładunku) 108-to- 
nową rakietę o napędzie 
lądrowym . która potem po 
leci z orbity okoloziemskiej 
na Księżyc.

Urządzenie powrotne 
ROOST A składać się ma z 
nadymanego stożka ochron 
nego (z żaroodpornego 
włókna), oraz pierścienio
wego wora. który opasuje 
rakietę przez środek i wspie 
ra stożek, zapobiegając za

ła m an iu  sie go pod napo- 
, rem powietrza w  dolnych 
warstwach atmosfery. Sto
żek wypełni się podgrza
nym  wodorem dooiero pod 
czas zniżania się ku Ziem i. 
Pusty ROOST. ważący 225 
ton. będzie mógł bezpiecz
nie opaść na ląd, lub na 
wodę. (N N T-PA P)

3 . B L A Z K O V A

hm . c, Dmoch o w s ^
—  O G A R N IA  m n ie  se n tym e n ta lizm .
—  To ty lk o  s łow o, n ic  w ięce j. W szystko jes t 

w  po rządku. —  Z b liż y ł się, a ona szybko po
s ie d z ia ła :

—  Je ś li m a m y w y jść , m u s im y  nakrem ow ać 
tw a rze . —  O tw o rz y ła  „N iv e ę " . A n d rz e j w z ią ł 
je j  pudełeczko z rę k i.  K re m  pod s reb rną  cyn - 
fo lią  p a chn ia ł kob iecą skórą.

—  Pozwolisz? —  zapyta ł.
Z am knę ła  oczy, a on d e lik a tn ie  n a k ła d a ł je j 

na tw a rz  b ia ły  k re m , rozc ie ra ł na czole, w o k ó ł 
ust, czu ł pod pa lcam i je d w a b is tą  c iep łą  skórę. 
P u ls  w  sk ron iach  zaczął mu w a lić  ja k  m ło tem .

—  Przecież pow iedzia łeś... —  Z  tru d e m  ła 
pa ła  oddech.

—  N ie  w iedz ia łem , co m ów ię .
P rzyc iągną ł ją  do siebie, ich  oczy się spot

k a ły , pa trzy ła  ta k  w rogo, że ją  puśc ił.
—  Chcę w y jś ć  na d w ó r!
W zruszy ł ra m io n a m i z udaną obojętnością .
N a rc ia rze  p o k rz y k iw a li ró w n ie  wesoło, ja k  

p rzed tem , a le  od g ó r w ia ło  te raz  chłodem , a 
po  śniegu pe łza ła  m iędzy  n im i n iedostrzegalna 
czarna  obcość.

W ró c il i przed  w ieczorem , W anda ju ż  trochę  
opalona.

Na dw orze  zm ierzch i m róz, tu ta j trzaskan ie  
d rzew a , c iep ło  i  pożądanie.

G dy z z ie m i n ic z y je j w y p ły n ą ł u ltra m a ry n o 
w y  c zw o ro ką t okna, na p ie rs i A n d rz e ja  le ża ły  
Pasma ru d y c h  w łosów . Zawsze tw ie rd z ił,  że n ie

Pies — 
matematyk

Foksterier „M IS TE R  
T IM ” r  H ollywood roz
w iązu je zadania m ate
matyczne w zakresie 
czterech działań odpo
w iadając szczekaniem.

(CAF)

Nadmuchiwana
KLASA

DW A J warszawscy .uży 
nierowie: A . BOŁTUC i A. 
TA R C ZE W S K I kończą o- 
becnie próby techniczne 
i  przygotowują dokumenta 
cję do wzniesienia w  sto
licy niecodziennej budowli. 
Będzie nią izba lekcyjna  
w  jednej ze szkól W oli... 
nadmuchiwana powietrzem.

Osobliwością te j budowli 
będzie to, iż  jedyną je j 
konstrukcją nośną jest po
wietrze — podtrzymująoe 
czaszę-kopułę ze specjal
nej tkaniny technicznej z 
tworzyw sztucznych. Mon
taż tak ie j „budow li pneu
matycznej” jest b. ła tw y. 
Rozkłada się ową powlokę 
na ziemi, obciąża je j bel
ki i nadmuchuje ją  taką 
Ilością powietrza, ja ka  po
trzebna jest do zaokrągle
nia je j w  postaci stropu.

Metoda ¡¡powietrznych  
budynków” jest ju ż  coraz 
szerzej stosowana w  ZSRR, 
USA, NRF i in . Nadmuchi
wane budynki służą jako  
magazyny, dom ki turystycz 
ne, składy towarów, cie
plarnie, a nawet szkoły. 
Polski eksperym ent ma do 
starczyć naszym inżynie
rom doświadczeń do szer
szego rozw ijan ia tego nie
codziennego budownictwa. 
Niezależnie od „nadmuchi
wanej klasy”  — na Służew  
cu ma powstać prototypo
w y magazyn przemysłowy, 
także zbudowany tą meto
dą. (B N -T  PAP)

BĘDZIEMY
jeździć szybciej

(Korespondent]a z Opola)
P O S T Ę P U JĄ C A  szyb 

k o  m od e rn iza c ja  ko le i, 
w p ro w a d za n ie  w  coraz 
w ię k s z y m  zasięgu t r a k 
c j i  e le k try c z n e j i  s p a li
n o w e j w ym aga  n ow o
czesnego, przystosow ane 
go do  dużych  szybkoś
c i ta b o ru . Szczególnie 
w  pasaże rsk ie j ko m u 
n ik a c j i  m iędzyna rodo 
w e j m a  ona zasadnicza 
znaczenie.

K ra jo w y  p rz e m y s ł ta  
ł  o ru  ko le jo w e g o , znany 
je s t w  św iec ie  z w yso 
k ie j ja k o ś c i, z n o w o 
czesności, k o m fo r tu  
i  w yposażen ia  w ago
nów  pasażerskich, n ie  
d o ró w n u je  je d n a k  n a j
now szym  k o n s tru k c jo m  
e u ro p e js k im  p o zw a la ją  
cym  na os iąganie przez 
p oc iąg i pasażerskie 
szybkośc i rzędu  120—  
140 k m  na godz.

Tranzystorowe
organy

P A R Y Ż . P ierw sze w e 
F ra n c ji o rg a n y  tra n z y 
s to ro w e  u s taw ione  zo
s ta ły  n iedaw no  w  koś
c ie le  św . D ucha w  C h o i-  
sy - le  R o i. Cała apara
tu ra  je s t n ie w ie le  w ię k  
sza od  zw yk łe g o  p ia n i
na.

Wydawać by się mogło, 
że sprawa jest dosyć pro
sta. Wystarczy szybka, no 
woczesna lokomotywa i 
już nasze pociągi m»gą za 
dowalająco zwiększyć pręd 
kość. TA K  N IE  JEST. O- 
prędkości jazdy pociągu 
decydują w nie mniejszym  
niż lokomotywa stopniu — 
wagony o silnej i wysoko- 
sprawnej konstrukcji.

N a jw a żn ie jsza  część 
w agonu —  to  w ózek 
w agonow y, o b e jm u ją cy  
w szys tk ie  b ieżn ie  i  noś 
ne e le m e n ty  w agonu. 
W ó zk i te  p ro d u k u ją  O - 
po lsk ie  Z a k ła d y  N a 
praw cze T a bo ru  K o le jo  
wego. T am  -też ko n 
s tru k to rz y  opracow u ją  
now e ro zw ią za n ia  w óz
kó w , spe łn ia jące  w ym a  
gan ia  now oczesnych wa 
gonów  pasażerskich. 
P race  prow adzone są 
w sp ó ln ie  z C e n tra ln ym  
O środk iem  Badań Roz
w o ju  K o le i. Już obecnie 
w p row adzono  do p ro 
d u k c ji nowe ty p y  w óz
k ó w  AS i 101-A, zdolne 
do os iągn ięc ia  szybkoś
c i 140 k m  na godz. i  
n ie w ie le  odbiegające 
od podobnych  ro z w ią 
zań zagran icznych . N a j 
w iększym  je d n a k  osiąg 
n ięciem  naszych in ż y 
n ie ró w  je s t w ózek ty p u  
C O B -M 3. Posiada on 
s z tyw n e  p row adzen ie  
zestaw ów  i  e lastyczne 
prow adzen ie  b u ja ka . 
Zw iększona  ilość e le 
m e n tó w  gum ow ych  po

p ra w i znacznie s ta b il i
zację  w agonu, pozw ala 
jąc na pe łn y  k o Ł n fo r t i 
w ygodę ja zd y  z u n ik n ię 
ciem  d o k u cz liw ych  
d rgań  i  w strząsów .

Wózek C O B -M 3 przecho
dzi obecnie specjalne bada 
nia, które określą w peł
ni jego sprawność. Kon
struktorzy są przekonani, 
że wózek przejdzie pomy
ślnie wszystkie próby i w  
I I  Jiwartale 1S63 r. będzie 
można rozpocząć jego pro
dukcję.

K. K U L IG

Barak 
z plastiku

C ZEC H O SŁO W AC 
K IE  Z A K Ł A D Y  CHE  
M IC Z N E  w  północ  

nych M oraw ach p rzy 
s tą p iły  do p ro d u k c ji 
p la s tiko w ych  bara
ków . B a ra k  z p la s ti
k i, zbudow any na 
k o n s tru k c ji r u r  ny lo  
now ych nape łn ionych  
pow ie trzem  posiada 
w y m ia r 9 x  18 x  4,6 
to. W aży 450 kg. 
Zm on tow an ie  i  zde
m ontow an ie  baraku  
trw a  za ledw ie dw ie  
godziny. B a rak  p las ti 
k o w y  posiada osiem  
o k ien  i  d rzw i.

(C A F)

Kilofy
do lamusa

K IL O F  je s t narzę
dziem , z k tó ry m  n a j
szybc ie j k o ja rz y  się 
nam  p raca  w  ka m ie n io  
łom ach . N ie  w szyscy 
bo w ie m  w iedzą , że n ie  
baw em  pozostan ie on 
ty lk o  na sym bo licznych  
em b lem a tach  s k a ln i
ków . W  b r. 68 proc. ka 
m ie n ia  w ap iennego w y  
dobyte  zosta ło  rv k ra ju  
p rz y  pom ocy m aszyn, 
a w  1965 r. sposobem 
m echan icznym  u z y s k i
w ane będzie 100 proc. 
w ap iennego u ro b k u .

m a ró żn icy  m iędzy kob ie tą  a kob ie tą . Teraz 
w id z ia ł,  że to b y ła  bezm yślna gadanina.

Zaciągną ł się papierosem , a lew ą  ręką  do
ty k a ł je j  ram ien ia , k tó re  le kko  się unosiło 
i  znów  opadało. U s iło w a ł p rzypom n ieć  sobie 
sw o je  poprzednie m iłośc i, a le  n ie  uda ło  m u się. 
Po prostu  n ie  b y ło  ich . B y ła  ty lk o  ona, jego 
m a leństw o, jego  kochan ie , jego  W anda. U n iós ł 
się na ło k c iu , p rzyg lą d a ł się je j  zam kn ię tym  
oczom, łu k o w i szyi, na k tó re j nasm am i k ła d ły  
się c ien ie  zm roku . D o ty k a ł tych  p ło ch liw ych  
c ien i z obaw ą, aby m u się n ie  ro zp łyn ę ły  pod 
pa lcam i. B y ł szczęśliwy, lecz zarazem  z w łaś
c iw y m  lu d z io m  szczęśliw ym  b ra k ie m  lo g ik i 
m ęczy ł się goryczą przeczucia, że ją  u trac i.

O tw o rzy ła  oczy, uśm iechnę ła  się. O czekiw ał 
jak iegoś tk liw e g o  s łow a, ja k ie  ko b ie ty  zw yk le  
w  ta k ich  c h w ila ch  m ów ią . M ilcza ła .

Potem  usiad ła  i  ob rzu c iła  go badawczym  
spo jrzen iem , k tó re  w y w o ła ło  w  n im  nieokreś
lo n y  s trach. R oze jrza ła  się po poko ju , zarzu
conym  częściam i ubran ia .

—  A le  tu  ba łagan!
W yskoczyła  z łóżka , zaczęła składać rzeczy 

na kupkę . Na t le  okna os tro  rysow a ła  się je j 
sm ukła  sy lw e tka . A n d rz e j w yc ią g n ą ł do n ie j 
ręce:

—  Z rzu ć  z s ieb ie  ten pancerz! Dlaczego n ie  
chcesz tego zrob ić? Bądź d la  m n ie  chociaż tro  
chę m iła !

W ym kn ę ła  m u się.
—  G dzieś m i się zapodzia ł jeden b u t.
— W anda, słyszysz m nie?
O d w ró c iła  się od niego.
—  Jesteś czarow n ica . Z a rozum ia ła  i  uparta. 

G dybyś się u ro d z iła  w cześn ie j, sp a d lib y  cię r.a 
stosie za upór i  w odzen ie  na pokuszenie.

—  A  ty  jesteś p o tw ó r i  n iew dzięczn ik .
—  Co to , to  nie.
C h w y c ił je j  d łoń , obsyp yw a ł ją  d robnym i 

tk l iw y m i poca łunkam i. W anda spokom ia ła .
W  p o ko ju  b y ło  coraz w ięce j n ieb iesk ich  «i® 

n i.
Z apy ta ła :
—  Jak  się czułeś w  p o rtie rn i?
—- P o tw o rn ie , A  ty?_
—  Też.

—  Przecież s ię  śm ia łaś!
—  W  każdej po tw ornośc i je s t coś grotes

kowego.
—  Znasz osta tn ią  now inę? Te raz jesteś m oja.
—  N apraw dę?
—  N ie  słyszałaś? W sp ó ln y  p o k ó j może z a j

m ow ać ty lk o  m ałżeństw o. Jesteś m o ją  żoną 
I je ś li n i£  będziesz m n ie  słuchać, będę c ię  b i ł !  
Teraz rjb p rz y k ła d  o k ry ję  c ię  i  n ie  w o ln o  ci 
się naw e t poruszyć.

Oczy je j  b łysnę ły . O d rzu c iła  ko łd rę  i  za
częła się ubierać.

— Id ę  coś zjeść. I  n ie  w aż m i się rozkazy
wać. G ryzę.

P rzyg ląda ł się je j  p lecom  z g łęboką rysą  krę  
gosłupa:

—  T y  dz ika  ko tko . W iesz co?
Obszedł łó żko  i  odgarną ł je j z tw a rzy  po

ta rg a n y  kosm yk:
-— Zda je  m i się, że cię kocham .
O b ję ła  go za szyję:
— G dy c i się le p ie j p rzy jrzeć , okazu je  się, 

że jesteś ca łk ie m  m iły  ch łopak.
N i z tego, n i z owego roześm ia ła  sie:
—  C hodźm y szybko, bo u m rę  z g łodu !

A n d rze j po w ie d z ia ł:
—■ T u ta j na górze będziem y ty lk o  m y dw oje. 

W szystko inne  w yłączam y ze św iadom ości.
— M yś la łem , że p rzy jecha łeś tu  d la  p ro je k 

tu  na konkurs.
—  N ie  bądź złoś liw a .
—  T ak  sie c ieszyłam , że będę św iadk iem  po

częcia w ie lk ie g o  dz ie ła  's łynnego arch itek ta .
—  Będziesz. J u tro  i zawsze.
—  Ja ży je  ty lk o  dn iem  d z is ie jszym  i n a j

w yże j ju trze jszym . Z a w s z e  —  n ie  is tn ie je  
d la  m nie.

N ie  w ie d z ia ł, czy ża rtu je , czy m ó w i poważ
nie.

S iedz ie li w  m a łym  barze w y k ła d a n ym  dębo
w ą boazerią, na s to lik u  p a li ła  się e lektryczna  
św ieca, o rk ie s tra  na po d iu m  g ra ła  sw inga.

(C iąs dalszy nastąpi). (25'
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—  T A  m ró w k a  zaprow a -  
d z i nas na leśną polanę, 
gdzie b iw a k u ją  wycieczkor 
w ieże z m iasta.

— T Y L K O  go n ie  zbudź, 
on straszn ie  p lu je ...

—  M O J tatuś g łośn ie j pta 
je  n iż  tw ó j!

W A L K A  K O G U T Ó W ...

—  DO d iaska , a le  ona ma  
nogi!

—  N IE  m am  po jęc ia , co 
on w  n ie j w id z i —  to  p rze 
cież sama skó ra  i  trochę  koś 
ci...

W S Z Y S T K IE  R Y S U N K I
„ D IE  W E L T W O C H E ' 

(S zw a jca riaJ


